
]Va rzw III Zjazdu 
Wieś podejmuje
zobowiązania

(Inf. U*-)Mieszkańcy wsi Wilczków w 
„owiecie tureckim podejmując 
^vn dla uczczenia MI Zjazdu Par­
ol samorzutnie zwieźli masę ka- 
"fpni i zaczęli z nich budować od- 
^nek szosy długości około 400 m. 
Później założą .również z własnych 
materiałów 800 metrowy chodnik 
„„ez wieś i wybudują dalszy od- 
rinek szosy o długości około 400 m.

Mieszkańcy Bartoszewicz korzy- 
«tać będą w niedługim czasie z au- 
svcii telewizyjnych. Zawdzięczać 
to będą miejscowemu Rolniczemu 
Zespołowi Spółdzielczemu, który 
w nrzedzjazdowym czynie przeka- 
że miejscowemu kołu ZMWTclewi- 
zor dla zapewnienia rozrywki kul­
turalnej młodzieży i miejscowej 
ludności. Zespól ten postanowił 
również przekazać Vi proc, rocz­
nego dochodu spółdzielni na budo­
wę szkoły.

Około 209 tys. dodatkowych ce­
gieł wyprodukują robotnicy Po- 
gnańskich Zakładów Ceramiki Bu­
dowlanej, dzięki przyspieszeniu re­
montów wykonywanych przez 
bazę. Załoga WSK w Kaliszu po­
stanowiła świadczyć przez 2 lata

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wizyta J. Winiewicza 
w Departamencie Stanu 

WASZYNGTON (PAP) 
W dniu 14 bm. bawiący w

Waszyngtonie wiceminister 
spraw zagranicznych PRL, Jó 
zef Winiewicz złożył w towa­
rzystwie ambasadora Spasow’- 
skiego kurtuazyjną wizytę u- 
rzędującemu kierownikowi De 
parlamentu Stanu USA, Herte- 
rowi, i odbył z nim półgodzin­
ną rozmowę.

Z POBYTU ARTYSTÓW OPERY POLSKIEJ W ZSRR

Po 10 miesiącach 
z inwestycjami rolnymi 
-na ogół pomyślnie 

(Inf. wł.)
Podawaliśmy w ubiegłym 

miesiącu plany przyszłorocz­
nych inwestycji rolnych, za­
twierdzonych ostatnio na 
sesji Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. Obecnie informuje­
my się u kierownika Wydziału 
Planowania i Ekonomiki WZR 
— inż. Stefanowskiego na te- 
mat wykonania zadań w tym 
r°ku. Ra ogół przebiega ono 
sprawniej niż w ubiegłym ro- 
ku — do końca października 
zrealizowano w 70,2 proc, plan 
tegorocznych inwestycji rol- 
nych pod względem finanso­wym.

Wszystko wskazuje na to, że 
Prace melioracyjne zostaną 
zakończone na czas. Przezna- 
za się na nje dodatkowo w 
ym kwartale ok. 4,5 min. zł. 
otychczas plan melioracji 

jest wykonany w przeszło 72 proc.
Nie ma zastrzeżeń co do ter- 

^nowości przeprowadzenia 
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0 k°ńca października — 
trL., /n‘ przedsiębiorstwa elek 

y,1 kącyjne gwarantują pełne 
tegorocznych za- 

, krytyką spotyka się 
pak działalność Łódzkiego 

st™-. ™oskiegn Przedsiębior- 
Ze w ^ektryfikacji Rolnictwa 
7qnl z^xQdu na przekraczanie 
^^nowanych kosztów.

nictw‘ ch°dzi o mechanizację roi 
ce w.,’ pr<)wadzi sie obecnie pra- 
siebinrI?ńCZCn3owc- z winy Przed-

Wa budownictwa Tereno- 
lvażnieZ ''Akowca i Konina po- 
k,adów opo"niona jest budowa za- 
Browcu FrS w Kole, Wą 
ile drnh .Chodzieży. Natomiast in 
Zrealizn\„n'eiSZe inwestycje będą 
cii Dotyczy to np. sta-

ma-” ' n^^ian. Prawie gotowe 
hikaclT W Rawiczu i w Obór 
stanie ' !e zostanie wykonany w 
bi°rstwlUr»W?m z winy przedsię- 
go z o budownictwa Terenowe- 
Wetervnnam-Otuł’ blldynek punktu

W Ca} W °Pa'enicy.
60 11 oP ' natomiast odbudowa- 
esledigyj^.^h^ńw gospodarskich dla 
Paw. Trz°W‘ ,Na remont zagród w 
ku 383 . lanlla wydano w tym ro 

ys> zŁ 'emp)

Cena 50 gr

Rok XIV Wydanie AB

co
TE1

Kierunek inwestycji w 1959 r.

Przemysł ciężki, energetyczny i maszynowy 
— wzrost nakładów

w dziale środków spożycia

WIELKOPOLSKI

(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu44)
W tych dniach Komisja Planowania przy Radzie Mini­

strów zakończyła opracowywanie wniosków do państwo­
wego planu inwestycyjnego na rok 1959. Propozycje swo­
je komisja przedstawi już w tym tygodniu Radzie Mini­
strów, która, po dokładnym przeanalizowaniu całego ma­
teriału i dokonaniu ewentualnych poprawek, o ile będą 
one konieczne — przedstawi ten materiał, w postaci rzą­
dowego projektu ustawy o planie inwestycyjnym na rok 
1959 — pod obrady Sejmu.

W wielkiej Sali Konserwa­
torium Moskiewskiego im. P. 
Czajkowskiego odbył się kon­
cert z udziałem artystów pol­
skich i radzieckich.

Na zdjęciu: Bernard Ładysz 
(z lewej) w rozmowie z arty­
stami Teatru im. Jermołowej: 
Raisą Guliną i Wsiewołodem 
Jakutem.

FOT — CAF

Nad uporządkowaniem struktury
szkolnictwa zawodowego 

radzili w Poznaniu nauczyciele i oświatowcy
(Inf. wł.)
Sprawa struktury, poziomu 

i organizacji szkolnictwa za­
wodowego jest od wielu lat dy 
skutowana w kołach nauczy­
cielskich i wśród działaczy o- 
światowych. Słyszało się naj­
częściej, że na tym odcinku o- 
światy panuje pewien chaos 
organizacyjny i programowy, 
co' odbija się, rzecz prosta, u- 
jemnie na poziomie wyników 
nauczania.

Po licznych konsultacjach z 
władzami oświatowymi i w

Artyści radzieccy
wystąpili w Poznaniu

(Inf. wł.)
Długa, serdeczną owacją pu­

bliczności zakończyły się so­
botnie występy, bawiącego w 
Wielkppolsce zespołu estrado­
wego radzieckich artystów z 
Ukrainy i Leningradu. Wystę­
py te odbyły się w sali Kina 
Wojskowego. Artyści radzieccy 
dali piękny pokai śpiewu i 
tańca, śpiewaczki Anna Jurow 
ska i Bella Rudenko, śpiewak 
Eugeniusz Czerwoniuk, _ tan­
cerze Eugenia Jerszowa- i Ale­
ksander Biełow oraz Wiktor 
Kniaziów, Mikołaj Pietrow, 
Aleksander Mirecki i akompa- 
niaiorka E. Herb na pewno 
długo pozostaną w pamięci 
wszystkich słuchaczy sobot­
niego koncertu, zorganizowa­
nego z okazji 41 rocznicy Re­
wolucji Październikowej.

(cz)

Informacjami na temat pla­
nowanych kierunków przyszło­
rocznego programu inwesty­
cyjnego oraz niektórych jego 
szczegółów podzielił się z naszą 
redakcją dyrektor Departa­
mentu Koordynacji Planów w 
Komisji Planowania. Wynika 
z nich, że w planie na rok 1959 
— w odróżnieniu od kilku 
ostatnich lat — zakłada się sto­
sunkowo duży wzrost inwesty­
cji w przemyśle ciężkim i che­
micznym (górnictwo, hutnic­
two, energetyka, przemysł ma­
szynowy, i in.). Wzrost ten pój­
dzie w parze z równoległym, 
ale jeszeże wyższym wzrostem 
nakładów inwestycyjnych w 
przemyśle produkującym środ­
ki spożycia.

Podczas, gdy przewidywane 
środki ha inwestycje w całym 
przemyśle będą większe o 16 
procent w porównaniu z ro­
kiem bieżącym, to w grupie 
przemysłu ciężkiego wzrost ten 
wyniesie ok. 10 procent, nato­
miast w pozostałych gałęziach
produkcji ok. 28 procent.
Jeszcze większy postęp przewi­
dziany jest dla poszczególnych 
działów wytwórczości kon­
sumpcyjnej: np. w przemyśle 
lekkim (włókienniczy, skórza­
ny) nakłady inwestycyjne 
wzrosną o ponad 38 procent, 

terenie Zarząd Okręgowy Zwią 
zku Nauczycielstwa Polskiego 
wystąpił z inicjatywą zwoła­
nia zjazdu nauczycieli, dyrek­
torów szkół zawodowych i rol­
niczych, działaczy oświato­
wych oraz przedstawicieli ad­
ministracji szkolnej. Zjazd ta­
ki odbył się w ub. sobotę w 
Poznaniu. Przewodniczył dyr. 
St. Szafrański. Wygłoszono 
dwa referaty: Mgr Stefan Ba­
siński mówił na temat „Po­
trzeb i perspektyw rozwoju 
szkolnictwa zawodowego w 
woj. poznańskim”, a mgr inż. 
Witold Staniszkis na temat 
— „Postulaty życia gospodar­
czego pod adresem szkolnic­
twa zawodowego”.

Tezy i postulaty zawarte w re­
feratach przepracowano w sek­
cjach wyłonionych przez zjazd. 
Sekcja szkolnictwa rolniczego wy­
sunęła m. in. postulaty domagają­
ce się wprowadzenia trzech stopni 
w przygotowaniu zawodowym 
młodzieży wiejskiej, rewindykowa­
nia obiektów należących kiedyś do 
szkół rolniczych, odpowiedniego 
doboru kadr pedagogicznych, upo­
rządkowania sprawy przysposobie­
nia rolniczego i zlikwidowania dwu 
torowości w tym zakresie.

Problemy omawiane we wszyst­
kich sekcjach znalazły wyraz w 
uchwałach poznańskiego zjazdu, 
które mają być przedmiotem obrad 
zjazdu ogólnokrajowego oświaty 
zawodowej i rolniczej, jaki odbę­
dzie się prawdopodobnie w grudniu 
bieżącego roku w Warszawie. Do 
uchwal zjazdu będziemy nowracać 
przy innych okazjach. Dziś pra­
gniemy zaznaczyć, że jeśli chodzi 

tezyo szkolnictwo rolnicze,
wysunięte w naszym artykule pt. 
„Trzy stopnie i karta” („Głos” nr 
242 z dnia 11. 10. 58) znalazły na po­
znańskim zjeździe pełny wyraz.

(kj)

Poznań, wtorek 18X1 1958 Ńr 274 14603)

a w spożywczym o 23 proc. 
Dane te są oczywiście orien­
tacyjne, do czasu, gdy zostaną 
przyjęte przez Sejm w formie 
ustawy.

Wśród nowych inwestycji, jakie 
rozpoczęte mają być w roku przy-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Poselstwa
w Wiedniu i Warszawie
ambasadami

WARSZAWA (PAP)
Rządy Polskiej Rzeczypospo 

litej Ludowej i Republiki Au­
strii, w interesie dalszego po­
głębienia wzajemnych dobrych 
stosunków, zgodnie postanowi 
ły podnieść swoje poselstwa w 
Wiedniu i Warszawie do stop­
nia ambasad i wymienić am­
basadorów.

1 woj, narady działaczy kulturalnych

Dyskusja nad upowszechnieniem kultury 
i społeczną inicjatywą
(Inf. wl.)
W sobotę odbyła się dru­

ga z rzędu narada dzia­
łaczy kulturalnych. Tym ra­
zem spotkali się przedstawi­
ciele z terenu Wielkopolski 
oraz zaproszeni przez min. Ru­
sinka na piątkowej konferen­
cji reprezeritanci środowiska
kulturalnego 
wspólny dla 
miasta akcent 
również swoje

Poznania. Ten 
województwa i 
>narady znalazł 
odbicie w skła­

dzie Prezydium, w którym za­
siadł — obok wiceministra K. 
Rusinka, przewodniczącego 
konferencji F. Szczerbala i se­
kretarza KW PZPR C. Muraw

również zastępcaskiego
przewodniczącego m. Poznania 
- S. Marzec.
Referat sprawozdawczy z 

działalności Wydziału Kultury 
Prezydium WRN i podległych 
mu placówek a także odzwier 
ciedlający sytuację w upow- 
szenieniu kultury na terenie 
województwa — wygłosił kie­
rownik Wydziału kultury E. 
Rebelka.

Referent drobiazgowo omówił 
najważniejsze problemy łączące się 
z zagadnieniem upowszechnienia 
kultury. Na uwagę zasługują cyto­
wane przez mówcę przykłady spo­
łecznej inicjatywy terenowej np. 
w Gostyniu (regionalizm) — „ży­
we muzeum” w Krobi, w Koninie 
(amatorzy-plastycy) i Wągrowcu; 
wymieniał nazwiska społeczników 
i działaczy kulturalnych, pracują­
cych „honorowo” na rzecz upo­
wszechnienia kultury. Duże brawa 
należą się niektórym organizacjom 
młodzieżowym a zwłaszcza harcer­
stwu wielkopolskiemu, które reali­
zuje kontakt miasta ze wsią, po­
pularyzuje ludowość, propaguje 
hasło umasowienia kultury „na co- 
dzień”. Kier. Rebelka dawał rów­
nież przykłady aktywności kleru, 
wyręczającego w akcji upowszech-

Społeczny czyn
milicjantów

WARSZAWA (PAP)
Milicja Obywatelska podję­

ła obecnie zobowiązanie spo­
łeczne wybudowania własnym 
kosztem szkoły z internatem 
dla dzieci trudnych i wyma­
gających szczególnej opieki. 
Koszły budowy, które mają 
wynosić ok. 8 min. zł, pokry­
ją ze składek milicjanci z ca­
łej Polski. Czyn ten milicjan- i 
ci wiążą z przypadającym w 
październiku 1959 r. 15-leciem 
MO.

Powrót pięknej Polki

KRAKÓW (PAP)
Po sukcesach odniesionych 

w Stanach Zjednoczonych, któ­
rych dowodem było uzyskanie 
zaszczytnego miejsca dla Pol­
ski w konkursie na Miss Uni- 
versum, zeszłoroczna Miss Po­
lonia — Alicja Bobrowska po­
wróciła już do Krakowa, roz­
poczynając studia na IV roku 
wydziału lalkarskiego Pań­
stwowej Szkoły Teatralnej w 
Krakowie.

Zapytana o swoje wrażenia z 
pobytu w Stanach Zjednoczonych 
oraz o plany na dalszą przyszłość,

nienia kultury nieudolnie nieraz 
pracujące ośrodki kulturalne. 
Oczywiście, że treść tej kultury — 
organizowanej przez kler nie ma 
nic wspólnego z postępem.

W dyskusji poruszano pewne nie­
dostatki referatu, a zwłaszcza brak 
nawiązania do uchwał XII Plenum 
KC PZPR, zawnioskowano powo­
łanie Wojewódzkiej;Rady Kultury, 
poddano krytyce zorganizowanie 
dwóch narad z miasta i wojewódz­
twa zamiast jednej, na której spot­
kaliby się działacze i twórcy po­
znańscy z aktywem terenowym, 
domagano się wprowadzenia opłat 
za korzystanie z bibliotek. Doma­
gano się szacunku i uznania -władz 
zwierzchnich dla działaczy — spo­
łeczników, poruszono problemy 
muzealnictwa. Dowiedzieliśmy się, 
źe jednym z GS powiatu
gnieźnieńskiego sprzedano najwię­
cej książek w skali ogólnopolskiej, 
zapoznaliśmy się z kłopotami zna­
nej poznańskiej rzeźbiarki a także 
z innymi faktami natury pesymi­
stycznej bądź budzącymi opty­
mizm.

Zabierający dwukrotnie głos wi­
ceminister K. Rusinek, znaczną 
część swojego wystąpienia poświę­
cił zagadnieniom teoretycznym i 
ideologicznym; oświadczył w kon­
kluzji m. in., „że należy rozpocząć 
walkę o socjalistyczną treść naszej 
kultury”.

Do najważniejszych problemów 
poruszonych w czasie narad po­
znańskiej i wojewódzkiej wrócimy 
w osobnym artykule. (m)

Radio, Telewizja
i „Głos“
— szkołom

Czy pamiętasz? Działa 
Radiowy Fundusz Budowy 
Szkół, PKO — POZNAŃ — 
5-9-650 gdzie możesz złożyć 
swoją ofiarę na ten cel. 
Jeśli pragniesz uczynić to 
w gotówce zwróć się do re­
dakcji rozgłośni poznań­
skiej ul. Berwińskiego 5 lub 
do redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” ul. Grunwaldz­
ka 19 pokój 62. Nazwiska 
ofiarodawców publikujemy 
na naszych łamach i w ra­
dio.

Po trzymiesięcznym pobycia 
w Stanach Zjednoczonych Ali-4 
cja Bobrowska — Miss Polo* 
nia 1957 r. powróciła do roA 
dzinnego Gdańska.

CAF — jot. Uklejewski I

Alicja Bobrowska oświadczyła, iż 
pobyt w USA zalicza do jednego 
z najprzyjemniejszych w swoim 
życiu. Jest to w olbrzymiej mie­
rze zasługą przedstawicieli Polonii 
amerykańskiej, która otoczyła 
Miss Polonię serdeczną opieką i 
troskliwością.

Jeśli chodzi o plany na najbliż­
szą przyszłość — powiedziała A< 
Bobrowska — to najważniejszym 
jest w tej chwili dla mnie ukoń­
czenie szkoły teatralnej. W dalszej 
zaś kolejności... otrzymanie obie­
canego mieszkania, w którejś af 
nowo wybudowanych dzielnic Kra-ś 
kowa.

Jak dotychczas Alicja Bobrowska 
mieszka w Domu Akademickim. 
Mimo dużego programu studiów, 
wykładów itp. Miss Polonia na role 
1957 znajduje jeszcze czas na udział 
w szeregu imprez - artystycz­
nych. O swoich wrażeniach z kon­
kursu na Miss Universum opowia­
da jednak najchętniej w gronie 
kolegów i koleżanek szkolnych.

Do portu gdańskiego powrócił 
z rejsu na Bliski Wschód statek 
„Gdańsk”. Oprócz zasadniczego 
ładunku — ok. 2 tys. ton egipskiej 
bawełny — przywiózł on również 
IGO ton rodzynek i fig z Grecji; 
amatorom szlachetnych win — 250 
ton tego trunku.

„GDAŃSK” PRZYWIÓZŁ 
na Święta

PLENUM ZRZESZENIA
PRAWNIKÓW POLSKICH

W Warszawie obraduje dwu­
dniowe VI plenum Zarządu Głów­
nego Zrzeszenia Prawników Pol­
skich. Podstawę do dyskusji sta­
nowi referat, omawiający zadania 
prawników na tle aktualnej sytua­
cji politycznej i gospodarczej kra­
ju oraz zadania organizacyjne, 
wygłoszony przez prezesa ZG ZPP 
prof. dr. Jerzego Jodłowskiego.

„SZKOŁA HUMORU” 
POWSTAŁA W ŁODZI

W Łódzkim Domu Kultury po­
wołano do życia... „szkołę humo­
ru”. Słuchacze „szkoły” będą mie­
li możność wysłuchania prelekcji 
na temat literatury satyrycznej, 
humoru na. scenie, estradzie itp. 
Prelekcje wygłaszać będą profeso­
rowie Uniwersytetu Łódzkiego, li­
teraci, aktorzy teatrów łódzkich i 
warszawskich i in.

Prokurator domaga się
kary śmierci dla K. Tarwida

WARSZAWA (PAP)
15 bm. w procesie poszlakowym 

przeciwko Kazimierzowi Tarwido- 
wi kontynuowała przerwane w 
dniu poprzednim przemówienie 
oskarźycjelskie prok. Mareszowa. 
Podkreśliła ona m. in. cynizm i 
premedytację z jaką — jej zdaniem 
— prof. Tarwid popełnił zbrodnię. 
W konkluzji prok. Mareszowa po­
wiedziała: ,.Żądam i domagam się 
—zgodnie ze swoim sumieniem — 
najwyższego wymiaru kary' dla 
oskarżonego Kazimierza Tarwida 
— kary śmierci”.

Po przemówieniu \powoda cywil­
nego, sąd zarządził przerwę w roz­
prawie do dnia 17 bm.



„...A szczupak ciągnie w wod?...“
O ?azu?e. się’ że nie byW źle, gdyby nawet najwybit-

i współcześni politycy zachodni
posłuchali czasem głosów płynących ze Wschodu. Mogło- 
oy im to oszczędzić kłopotów.

na Pokład mnożą się dla nich przykrości, 
P‘ zed którymi mogłaby ich ustrzec... uważna lektura ba­
jek starego, mądrego Sergiusza Kryłowa.

Kryłow napisał swego czasu bajkę o tym, jak do jed­
nego wozu zaprzęgły się: łabędź, rak i szczupak. No i nic 
z tego zaprzęgu nie wyszło: łabędź rwał się w górę, rak 
cofał się do tyłu, „a szczuka tianiet w woda” — „a 
szczupak ciągnie w wodę...”.

Jedna z uchwał komitetu centralnego SED sprzed lat 
kilku przepowiadała wyraźnie, już bez poetyckich prze­
nośni, że przyjęcie Niemieckiej Republiki Federalnej do 

aktu Atlantyckiego, przyczyni się do wzmożenia ag-re- 
nychyCh tendenc^ organizacji oraz jej tarć wewnętrz- 

No i nie słuchali — „i mają teraz”, jak mawiał imć 
Zagłoba.

Lista wewnętrznych zatargów Organizacji Paktu Pół­
nocno-Atlantyckiego, zwanej popularnie w angielskim 
skrócie NATO, jest w ostatnich czasach niezwykle długa 
i urozmaicona.

Nie brak na niej nawet owej, symbolicznej kryłowskiej 
ryby: konflikt o granicę wód terytorialnych i łowiska 
„pociągnął w wodę” przyjazne stosunki pomiędzy Islan­
dią i Wielką Brytanią.

Przyjazne stosunki między Wielką Brytanią i Grecją 
utonęły nie tyle w cypryjskim winie, ile w cypryjskiej 
krzywdzie i krwi obustronnie przelanej. „Niech cię pro­
wadzi Boska Cypru władczyni...” — pisał ongi Horacy, 
przy czym „diva potens Cypri”, to, . . - - - była bogini Venus.
Dzisiejsza władczyni Cypru, królowa Elżbieta II, niewie­
le ma pociechy ze swego panowania na wyspie, niegdyś 
poświęconej „Cyprydzie” Wenerze, a od lat osiemdziesię­
ciu, od Kongresu Berlińskiego, podlegającej Anglii.

Mnożą się ataki na samą strukturę NATO — zrazu wy­
stąpił z nimi marszałek Montgomery, ostatnio znów inny, 
nierównie ważniejszy dziś politycznie, bo sprawujący u- 
rząd premiera Francji, dowódca z lat II wojny świato­
wej: generał de Gaulle. Jego postulat utworzenia trój­
stronnego „dyrektoriatu’’ w ramach NATO wywołał nie­
mało zamętu. Zmierza on zupełnie niedwuznacznie do 
odsunięcia na drugi plan najmłodszego członka NATO, 
Niemieckiej Republiki Federalnej. Innymi słowy — de 
Gaulle chce przeznaczyć Adenauerowi rolę, którą Ade- 
nauer przeznaczyłby chętnie de Gaulle’owi, niezależnie 
od wspominek o Karolu Wielkim i od serdecznych spot­
kań w Colombey-les-Deux-Eglises.

I tutaj dochodzimy od Krylowa — od ogólnego zagad­
nienia owego politycznego wozu, do którego pozaprzę- 
gano tak różne stworzenia, ciągnące każde w swoją stro­
nę — do bardziej konkretnej wypowiedzi SED. Przyję­
cie,NRF do NATO (dokonane tak „subtelnie” i „taktow­
nie” wobec ofiar i byłych kombatantów II wojny świa­
towej, w X rocznicę zwycięstwa Narodów Zjednoczonych 
nad imperializmem niemieckim), zamąciło z biegiem cza­
su do reszty i tak, niezbyt przejrzystą jedność „północno­
atlantyckich” sojuszników.

Z jednej bowiem strony, to małżeństwo z wątpliwego 
rozsądku, w wielu krajach zachodnio-europejskich nie 
miało jakiegokolwiek oparcia natury uczuciowej. Prze­
ciwnie — manifestacje przeciw Speidlowi we Francji i w 
krajach skandynawskich, lodowate przyjęcie prezydenta 
Heussa przez ludność Wielkiej Brytanii — to jedynie 
przykłady nieprzemijającej, głębokiej niechęci i nieuf­
ności, którą tak znakomicie umiały przeciwko sobie zmo­
bilizować nacjonalistyczne i miłitarystyczne Niemcy w 
latach drugiej wojny światowej.

Z drugiej zaś strony — co właśnie podkreślali ci inni 
Niemcy z SED — NRF weszła do NATO z całym swoim 
bagażem rewizjonistycznym i odwetowym, z całym bala­
stem swoich swoistych dążeń politycznych i militarnych.

Tak np. boński minister Strauss, usiłuje podporządko­
wać Danię niemieckiemu odcinkowi dowództwa w ra-
mach NATO; 
nie, chwytają 
europejskich”, 
zarówno przez

gospodarczo „Niemcy Zachodnie, dosłow- 
za gardło swych sojuszników zachodnio- 
jak to stwierdził premier Chruszczów — 
intensywną konkurencję gospodarczą, jak

i innymi środkami. Tak np. w ostatnich tygodniach NRF 
uderzyła Francję i Anglię po kieszeni; Francuzów ominę­
ło spodziewane od dawna, bardzo tłuste zamówienie na 
samoloty myśliwskie; Anglikom Niemcy cofnęli niemniej 
tłuste zamówienie na czołgi.

Byłoby może lepiej, gdyby zachodni sojusznicy NRF, 
zamiast na podobne zamówienia czatować, odebrali w o- 
góle militarystom niemieckim możność ich czynienia 
i zastanowili się, iż żaden czołg czy samolot, nie jest tak 
skonstruowany, aby w niemieckich rękach mógł jechać, 
lecieć, strzelać... tylko na Wschód.

Nie tracimy wciąż nadziei, że jeszcze się nad tym w 
porę zastanowią; rozliczne, a pobieżnie przez nas wyli­
czone trzaski i zgrzyty w północno-atlantyckiej struktu­
rze każą żywić wątpliwości co do jej trwałości.

Michał HAWOR

Biedny Poznań
Po zakończeniu corocznego 

sezonu turystycznego, pra­
sa zacaodnioniiemiecka druku 
je obecnie często relacje ucze­
stników z różnych wycieczek 
po Polsce. Oto jak w interpre 
tacji „Volksbote“ (nr 43) wy­
gląda w tej chwili na przykład 
Pozmań:

„Ludność po zna je podróż­
nych z Niemiec Zachodnich jitż 
po samym ubiorze jako gości 
z Zachodu. Również zwiedza­
nie Poznania obudziło w nich 
(tzn. w gościach z Zachodu — 
red.) uczucia głębokiego smu-t 
tku. Zniknęła całkowicie świe 
tlana przeszłość miasta. Przed । 
nielicznymi punktami zakupu 
tłoczyli się .od wczesnego rana 
do późnego wieczora kupują-; 
cy. W „Delikatesach’1 spoty-'! 
kamy najczęściej atrapy, a ma\ 
ło towarów, ostatnio najczę-\ 
ściej tylko wówczas, jeśli na-i 
dejdą jakieś dostawy — kilka: 
kilogramów wędlin, pewna j 
ilość mięsa, zaprawionych ogór\ 
ków itd. — co nie zdarza się 
codzierT*.

A podobno w Pozmaniu, ja­
ko mieście Targów, jest jeszcze 
lepiej niż w innych miastach. 
Tak to przynajmniej wygląda 
w ndewinmych oczach zachód- 
moaiiemieckich pism

Wysoka frekwencja
wyborców
na Węgrzech i w W
BUDAPESZT (PAP)

W niedzielę odbyły się na Wę­
grzech wybory do parlamentu o- 
raz rad narodowych. Frekwencja 
wyborcza była bardzo duża. Ok. 
godz. 19 większość obywateli wę­
gierskich, uprawnionych do gło­
sowania, dopełniła swego obowiąz 
ku obywatelskiego. Lokale wybór
cze zostały zamknięte o

Frekwencja wyborcza, 
tymczasowych danych, 
przeszło 98 proc. Wybory

godz. 20.
według 

wynosiła 
odbywa-

ły się w całkowitym spokoju. O- 
stateczne ich wyniki będą znane 
prawdopodobnie 19 listopada-

BERLIN (PAP)
W niedzielę, 16 bm. odbyły się 

w NRD wybory do najwyższego 
organu władzy państwowej — 
Izby Ludowej, do rad okręgo­
wych oraz do zgromadzenia de­
putowanych wielkiego Berlina.

Uprawnionych do glosowania 
było 12,7 miliona obywateli.

Wszyscy kandydaci występowali 
z listy Frontu Narodowego Nie­
miec Demokratycznych.

Od samego rana frekwencja wy­
borcza była wysoka. W godzinach 
przedpołudniowych 75 proc, wybór 
ców NRD oddało swe głosy.

O godz. 20 wybory w NRD zosta 
ły zakończone.

Umowa handlowa Polska-CSU przewiduj
Balszy wzrost obrotów towarowych

© Rozszerzenie asortymentu
PRAGA (PAP)

15 listopada br. zo-

zwiększenie wzajemnych do­
staw maszyn i urządzeń

• polska dostarczy CzechosłowacjiW dniu 15 listopRda br. zo- .i-oisna ----- , .
stała podpisana między Polską obrabiarki nowej konstruuj, p
a Czechosłowacją umowa o 
wzajemnej wymianie tow’arów 
i płatnościach na rek 1959. 
Umowę podpisali: ze strony 
polskiej — minister handlu 
zagranicznego dr Witold 
Trąmpczyński, ze strony cze­
chosłowackiej — minister han­
dlu zagranicznego Richard 
Dvorak.

Umowa przewiduje, iż w ro­
ku 1959 obroty towarowe mię­
dzy obu krajami wzrosną o 
przeszło 20 proc, w porównaniu 
z rokiem 1958.

Do wymiany towarowej w 
roku 1959 włączone zostały to- 

! wary, które dotychczas nie by­
ły przedmiotem wymiany. 
Umowa przewiduje znaczne

Kierunek inwestycji w 1959 r
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

szłym, wymienić warto m. in. wiel 
ką chłodnię produktów spożyw­
czych w Poznaniu; budowę nowej 
hali produkcyjnej w Zakładach

dzie w kierunku rozbudowy 
istniejących już zakładów.

K. RZEMIENIECKI

Polsko-IMska 
wymiana handlowa 
w r. 1959

WARSZAWA (PAP)
W wyniku rozmów, przeprowa­

dzonych przez rządowe delegacje 
Polski i Indii, 15 bm. podpisany 
został w Warszawie protokół do 
obowiązującej między obu kraja­
mi umowy handlowej. Protokół 
ten reguluje wymianę towarów 
między Polską a Indiami w roku 
1959. Przewidziane w nim obroty 
handlowe, stwarzają możliwości 
powiększenia wzajemnych dostaw 
towarów.

Polska eksportować będzie do 
Indii wyposażenie dła zakładów 
przemysłowych i kopalń, obrabiar 
ki ,tabor kolejowy, aparaturę elek 
trotechniczną, stal i wyroby hut­
nicze, nawozy sztuczne i chemika­
lia.

W imporcie z Indii do najpowaz 
niejszych pozycji należą: ruda że­
lazna, mika, skóry surowe i wy­
prawione, herbata, pieprz i nie­
które artykuły przemysłowe.

Cegielskiego; 
cieplnych w 
bie; nowych 
mlennego w

nowych elektrowni 
Warszawie i Halem- 

kopalni węgla ka- 
Zagłębiu Rybnickim

ee łukowe, dźwig! 1 maszyny hn 
dowlane, kompletne urżąd2en“' 
dla przemysłu budowlanego klik 
tysięcy przyczep samochodowych 
oraz szereg innych maszyn i urza 
dzeń. Polska dostarczać bedzt 
również, oprócz tradycyjnych w 
naszych stosunkach handlowych 
towarów, jak węgiel, cynki, sod? 
i sól, także, takie towary jah 
so, tłuszcze, owoce, warzywa i 
wicie innych. 1

Czechosłowacja dostarczy poiSce 
w znacznie większych ilościach 
niż w latach ubiegłych obrabiarki 
najnowszej konstrukcji, prasy o 
wysokiej wydajności, maszyny i 
urządzenia dla przemysłu spożyw- 
czego, skórzanego i gumowego, sa­
mochód ciężarowe, znane w Pol- 
sce samochody „Spartak”, motocy? 
kle, autobusy oraz przemysłowe 
towary konsumpcyjne (pralki, lo. 
dówki, telewizory, rowery, obuwie 
tkaniny bawełniane), jak również 
surowce i półfabrykaty — kaoliiy 
magnezyt, celulozę, grafit, włókno 
sztuczne, różne chemikalia.

W roku 1959 zwiększą się wza. 
jemne dostawy wyrobów walcowa­
nych. Jest to wyrazem stale ro- 
zwijającej się specjalizacji i koope- 
racji produkcji obu krajów zgodnie 
z zasadami ustalonymi przez Pol­
sko - Czechosłowacki Komitet 
Współpracy Gospodarczej oraz Ra- 
dę Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej.

Znacznie zwiększy się również 
w roku 1959 wywóz towarów cze­
chosłowackich do innych krajów 
przez porty polskie, co jest ko­
rzystne dla obu krajów.

oraz zagospodarowywanie nowych 
rejonów gazonośnych: Lubaczowa, 
Dąbrowy Tarnowskiej i Mielca, z 
równoczesną budową wielkiego ga 
zociągu w kierunku Warszawy. 
Bardzo poważnie zwiększone zo­
staną prace inwestycyjne w Hu­
cie im. Lenina oraz w hucie alu­
minium „Skawina”.

Wprzemyśle chemicznym na 
uwagę zasługuje m. in. plano­
wany duży wzrost nakładów 
w fabrykach produkujących an 
tybiojyki.

Inwestycje w przemyśle ma 
teriałów budowlanych mają 
być w 1959 roku wyższe o 24 
do 30 proc., w porównaniu z 
rokiem bieżącym.

W przemyśle tekstylnym roz 
pocznie się budowa nowych 
oddziałów przędzalniczych —
względnie zupełnie nowych
przędzalni bawełny w Zduń­
skiej Woli, Zelowie, Zgierzu, 
Ozorkowie, Żyrardowie, Beł­
chatowie, Pieszycach i Siera­
dzu, nowych tkalni, m. in. w 
Żarach i Zduńskiej Woli, wiel­
kiej tkalni wełny w Toruniu 
i Tomaszowie Mazowieckim; 
przędzalni cienkoprzędnej dla 
tkanin dekoracyjnych w Ka- 
l;szu: tkalni jedwabiu w Jele­
niej Górze; przędzalni i fabry­
ki dziewiarskiej w Siedlcach.

Jakkolwiek spora część śród 
ków inwestycyjnych przezna­
czona będzie w roku 1959 na 
budowę nowych obiektów pro 
dukcyjnych, to jednak głów­
ny wysiłek inwestycyjny pój-

A WARTO BY SIĘ UCZYC 
CZEGO INNEGO...

W ostatnim okresie nawet 
cywilni obywatele angielscy 
zamieszkali na Cyprze zostali 
zaopatrzeni w broń.

Na zdjęciu: Lekcja strzela­
nia.

FOT — CAF

v

SŁONECZNE RADIO

Sputnik nr. 3
krąży już pół roku

MOSKWA (PAP)
W sobotę mija pół roku od dnia 

wyrzucenia w przestrzeń sputnika 
nr 3. Agencja TASS informuje w 
związku z tym, że to półtoratono- 
we laboratorium kosmiczne obie­
ga obecnie kulę ziemską w 103 mi 
nuty i 1 sekundę (około 3 minut 
szybciej niż w pierwszych dniach 
krążenia), pędząc po orbicie, któ­
rej apogeum (punkt odziemny) wy 
nosi 1.604 km.

W NRF skonstruowano mi­
niaturowy aparat radiowy, 
kt&ry działa przy pomocy 
baterii, ładowanej energią sło­
neczną lub elektryczną.

FOT — CAF

Nadajnik radiowy sputnika
wciąż wysyła sygnały. Jak wiado­
mo, źródłem zasilania nadajnika 
są baterie słoneczne. Działając nie­
nagannie od pół roku, pozwalają 
Gr.e uczonym odbierać nieprzerwa 
nie dane, dotyczące fizyki jo<nosfe 
ry i rozchodzenia się fal radio­
wych.

Ostatni pzłon rakiety satelitar­
nej, która wydźwignęła na orbitę 
sputnika nr 3, także obiega Zie­

Domki jednorodzinne
za obce waluty

WARSZAWA (PAP)
Bank Polska Kasa Opiek* fi­

nalizuje pertraktacje z Przed­
siębiorstwem Budownictwa In 
dywidualnego w Warszawie, 
dotyczące budowy komforto-

H.S. Chruszczów
wśród absolwentów
akademii wciskowych

MOSKWA (PAP) ’
W piątek, w Wielkim Pałacu 

Kremlowskim odbyło się spotka­
nie absolwentów akademii wojsko 
wych z przywóa-ami radzieckimi.

W czasie spotkania przemówie­
nie wygłosił pierwszy sekretarz 
KC KPZR i przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR — N. S. Chrusz­
czów.

Wiele uwagi w przemówieniu po 
święcił N. S. Chruszczów tezom 
referatu na XXI Zjazd KPZR o 
„wskaźnikach rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR na lata 1959— 
IMS”

Poruszając niektóre sprawy mię 
dzynarodowe, Chruszczów wskazał 
na niedawne przemówienie Dulle- 
sa, który mówił o gotowości mo­
carstw zachodnich użycia sił zbrój 
nych, by utrzymać w swych rę­
kach Berlin zachodni.

Rząd radziecki powiedział

mię. Jego 
niecałe 94 
pogeum —

okres obiegu wynosi
minuty, a wysokość 
725 km.

a-

Wieś podejmuje
zobowiązania

(Dokończenie ze str. 1) 
lft proc, swych poborów na budo­
wę szkoły w tym mieście,

O czynie na rzecz Zjazdu Partii 
donoszą również gminne spółdziel­
nie. Pracownicy administracyjni 
Gminnej Spółdzielni w Kazimierzu 
Biskupim rozładowali 8 wagonów, 
przez co zaoszczędzili dla przedsię­
biorstwa około 8 tys. zł. W GS w 
Jutrosinie pracownicy administra­
cyjni wyremontują magazyn. Pra­
cownicy PZGS w Rawiczu wpłacą 
m. in. 20 tys. zł na budowę szkoły 
i wybudują magazyn na różne ar­
tykuły.

* * *
Obok zobowiązań, które przynio­

są duże korzyści naszej gospodar­
ce i śwjadczą o zrozumieniu do­
niosłego znaczenia III Zjazdu, są i 
inne meldunki świadczące o podej­
mowaniu zobowiązań na pokaz. 
Do zobowiązań takich należy 
„czyn” części pracowników Kol­
skiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego, którzy zobowiązują 
się m. in.: „...właściwie remonto­
wać wszystkie maszyny i okreso­
wo je naprawiać, solidnie wyko­
nywać usługi(?), stosować właści- 
wa(!!!) kal^ualcje za wykonanie 
lub nanrawę, podnieść dyscyplinę 
pracy i poczucie odpowiedzialno­
ści za wykonaną pracę.” Doprawdy 
kiepskie świadectwo wydaja sobie 
1 zakładowi pracownicy, podejmu­
jący podobne „zobowiązania”. (1)

wych domków 
nych. Domki te, 
terenie całego

jednorodzin- 
budowane na 
kraju, będą

sprzedawane za obce waluty. 
Przypuszcza się, że już w koń­
cu bieżącego roku Bank PKO 
będzie przyjmował przedpłaty 
na domki jednorodzinne i za­
wierał z kontrahentami odpo­
wiednie umowy. Nabywcami 
mogą być osoby, posiadające 
odpowiednią-sumę obcych wa­
lut w kraju, przekazy na Bank 
PKO z zagranicy oraz osoby 
powracające do Polski.

Ceny domków jednorodzin­
nych Banku PKO będą wynosi 
ły od około 2,8 tys. do około 
7 tysięcy dolarów. Cena ta w 

♦porównaniu z cenami na przy­
kład w USA, jest atrakcyjna, 
gdyż domek tej klasy kosztuje

Chruszczów w związku z tym - 
przygotowuje odpowiedni doku­
ment w sprawie statusu Berlina. 
Zamierza się on zwrócić do kra­
jów, uczestniczących w wojnie 
przeciwko hitlerowskim Niemcom 
i faszystowskim Włochom z odpo­
wiednimi propozycjami.

Kiedy mówimy o Berlinie — °* 
świadczył mówca — nie składamy 
oświadczeń, iż będziemy walczyć 
przeciwko Zachodowi. Natomias 
mówiliśmy i mówimy o tym, ® 
jeśli agresorzy napadną na Zwią­
zek Radziecki, na kraje S<IC'® 
styczne, otrzymają należytą 
prawę. z

w Stanach Zjednoczonych 
15 do 25 tysięcy dolarów.

od

Pomnik Lelewela
stanął

w Uniwersytecie Wileńskim
Przy porządkowaniu piwnic 

kompleksu 9 gmachów uniwersy­
teckich w Wilnie znaleziono wy-
rzucony przez okupanta niemiec­
kiego pomnik Joachima Lelewela, 
który zdnbii wnętrze Uniwersyte- 

oczyszczenlu go 1 uzupeł-tu. Po 
aieniu
pomnik

uszkodzonych części
Lelewela znowu uroczy­

ście Ustawiony został
Uniwersytetu Wileński;

w gmachu
sgo. (fh)

Wyniki kontasu
na pomnik oświęcimsl’1

PARYŻ (PAP).
W dniach 7 i 8 listopada br. ob­

radowało w Paryżu Jury K°n 
su na Pomnik Międzynarodowy 
Oświęcimiu. Jury, którego P 
wodniczącym był Henry IvIoorLa. 
zbadało siedem projektów, 
nych na zasadzie eliminacji sp 
śród 371 prac, nadesłanych na 
kurs.

Jury uznało jednomyślnie, że 
den z siedmiu 
powiada wszystkim wymag 
warunkom. Zwróciło się 
trzech najlepszych ekip arc 
tów i rzeźbiarzy z prośbą 0 ' [g 
tynuowanie prac i zaleciło, a 
trzy ekipy, bądź wspoinie, 
każda indywidualnie, P°' ied- 
rozpatrzyły te projekty, uw , 
niając wysunięte zastrzeżenia
tyczne.

Chodzi 
1. Oskar 
kiewicz, 
Rosiński

tu o następujące 
Hansen i Jerzy Jaj" w 
Julian Pałka, Leci 
(Polska); 2 Jullo„^!0- 

te, \Pietro i Andreą 
chy)) 3. Maurizio Vitale i
Saimoncini, Tomasa Valle, r 
Pazzini (Włochy).

Wśród autorów pozostałych 
rech projektów z grupy . i 
sa m. in.: Marcello MasC?vLhy); 
Roberto Costa (Triest —■ . .. ^jcz, 
Jerzy Chudzik, Roman Cies. 
Andrzej Wróblewski i 
toś z Polski. >

Makiety projektów W
są w- dawnej siedzibie UN 
Paryżu.



Prezydium To ciekawe
wrojs mecenas

Dobry obyczaj sprawowania 
nrzez określone instytucje me- 
Lnatu — w ubiegłych latach 
nieomal został zarzucony. Dziś 
coraz częściej słyszy się o po­
wracaniu zakładów pracy, u- 
rzedów i organów władzy pan- 
stwowej do owej formy nie­
sienia pomocy placówkom o 
działalności społecznie poży- 
tocznej.

Kierując sję tymi przesłan­
kami Prezydium WRN w Po­
znaniu powzięło w ostatnim cza 
Sie postanowienia, mocą któ­
rych szereg towarzystw i pla­
cówek kulturalnych uzyska 
środki materialne na konty­
nuowanie swej pracy.

Poważniejsza kwota (48.400 
zł) przypadła w udziale Wy­
dawnictwu Poznańskiemu. Bo 
ryka się ono z trudnościami 
finansowymi z uwagi na pu­
blikowanie prac o charakte­
rze naukowym, związanych z 
regionem 'Wielkopolski. Wresz 
cie najpoważniejsza dotacja u- 
chwalona została na potrzeby 
Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk (75.000 zły. 
PTPN od dłuższego czasu pra­
cuje nad wydobyciem z tekstu 
łacińskiego i opracowaniem 
polskich rot sądowych z wiel­
kopolskich ksiąg sądowych z 
XV wieku.

Są one źródłem do badań 
nad wczesnymi dziejami języ­
ka polskiego 1 wpływem jego 
cech wielkopolskich na formo 
wanie się polskiego języka lite 
reckiego. W chwili obecnej 
pierwszy tom pracy został zło 
żony do druku, pracę nad dal 

■ szymi umożliwi uzyskana do­
tacja.

Należy podkreślić znaczenie 
prac PTPN nie tylko dla lep­
szego poznania kultury nasze­
go regionu ale z uwagi na Ty-
siąclecie. (Pż)

50 lat ZSS Społem

Wartość wspólnych działań
Równo pół wieku temu, je- tywistów spółdzielczych. Przy 

sienią 1908 roku, odbył się w spółdzielniach istnieje ponad
Warszawie pierwszy krajowy 
zjazd Stowarzyszeń Spółdziel­
czych, który dał początek 

•dzisiejszemu Związkowi Spół­
dzielni Spożywców’ „Społem”. 
W dniach 12—13 listopada br., 
w 50 rocznicę tego wydarze­
nia, zorganizowano w Warsza­
wie w gmachu Zarządu Głów­
nego ZSS „Społem” uroczyste 
plenarne posiedzenie Rady 
Nadzorczej, otwierające rok 
jubileuszowy „Społem” oceną 
dotychczasowego dorobku eko­
nomicznego i społeczno-wy­
chowawczego spółdzielczości 
spożywców.

Nie ma tu wiele miejsca na 
roztrząsanie poszczególnych 
problemów ruchu spółdzielcze­
go w przeszłości — można 
jednak z przekonaniem stwier­
dzić, że w ciągu 50 lat swego 
istnienia „Społem” było — i 
jest — dobrą szkołą Społecz­
nego gospodarowania.

Po 50 latach swego istnienia 
spółdzielczość spożywców zrze 
sza obecnie w swych szeregach 
prawic 2 miliony członków, 
zatrudnia 144 tysiące pracow- 

w P^eszło 19,5 tysiąca 
sklepów, prowadzi około pół-

Punktów usługo- 
vmh i ok. 5 tysięcy zakładów 
gastronomicznych i wytwór­
czych.

Ta szeroka baza materialna 
spółdzielczości spożywców daje 
kj dziś możność odegrania niepo­
śledniej roi} w handlu wewnetrz- 
nym. „Społem” obejmuje obecnie 
°k. 1/3 całego zaopatrzenia miast 
w środki żywnościowe; pokrywa 
w 43>3 proc, zapotrzebowanie lud- 
n°ści miejskiej na pieczywo, w 38 
proc- na mięso i wyroby masar- 
s *e, w 38,3 proc, na napoje chło- 
^^ce’ uczestniczy w 24 proc, w 
.^Solnych obrotach żywienia zbio- 

owego miast. Nie trzeba chyba 
udowadniać, że jest to istotnie 
poważna pozycja w naszym han- 

u i nie tylko zresztą handlu. 
Półdzielczość spożywców zajmu- 

się bowiem i produkowaniem 
rtykuiów żywnościowych: piecze 

ek> wyrabia wędliny, produku- 
6 dżemy, soki, pasty warzywne, 

Słodycze itp.

osiQgnięć gospodar- 
Sch> „Społem” może się 
^^zyc.lć Poważnymi osiąg- 
no-lam^ w dziedzinie społecz- 

'Wychowawczej. Na terenie 
kraju działa obecnie: 

u * ! tysięcy komitetów człon 
BTWSX1C^» w których pracuje 
Ręcznie ponad 83 tysiące ak

Co robią nasi posłowie?
ak ten czas leci! O mało

I byłbym napisał w tytu- 
le, że od wyborów do 

Sejmu minęły dwa lata. W rze 
czywistości od drugiej roczni­
cy tego istotnego dla życia na­
szego społeczeństwa wydarze­
nia dzieli nas jeszcze kilka­
dziesiąt dni Ani się nasi po­
słowie obejrzą, jak połowa ka 
dencji będzie za nimi...

Alarm Wolsztyna
Czymże w chwili obecnej 

zaabsorbowani są posłowie 
Ziemi Wielkopolskiej i posło­
wie Poznania? U kogo szukać 
odpowiedzi na to pytanie? 
Oczywiście, u przewodniczące­
go Wojewódzkiego Zespołu Po­
selskiego (WZP), posła inź. T. 
Malinowskiego. Od niego właś 
nie dowiedziałem się, że obec­
nie, przed wielką sejmową de­
batą budżetową, posłowie we­
spół z powiatowymi komiteta­
mi Frontu Jedności Narodu — 
organizują spotkania z ludno­
ścią swoich okręgów wybor­
czych. Ale nie wszyscy. Wy­
borcy np. Wolsztyna alarmo­
wali niedawno biuro WZP, że 
ani rusz nie mogą doczekać się 
przyjazdu któregoś z przez 
siebie wybranych...

Wydaje się w tej sytuacji ■ 
słuszne, aby powiatowe komi­
tety WN okręgów, gdzie po­
słowie zaniedbują jeden ze 
swych podstawowych obowiąz­
ków — komunikowały o tym 
Woj. Kom. Frontu Jedności. 
Wprawdzie niepodobna w dro­
dze administracyjnej wyzna­
czać posłom spotkań, jednak 
terenowe sygnały pozwolą wy­
ciągnąć WK FJN i prezydium 
Zespołu Poselskiego odpowied­
nie wnioski.

Przed rozpoczęciem debaty 
budżetowej w Sejmie, posło­
wie wielkopolscy zbiorą się, by

1.300 punktów usługowych, z 
których korzysta ok. półtora 
miliona członków rocznie. Po­
za tym spółdzielnię spożyw­
ców organizują doszkalanie go 
spodarcze’ kobiet, prowadzą 
różne kursy i pokazy. O popu­
larności tej formy pracy świad 
czy fakt, że z kursów i poka­
zów korzysta już ok; 600 tys. 
kobiet rocznie. Oprócz tego, 
spółdzielnie prowadzą .kilkaset 
bibliotek i świetlic, opiekują 
się przeszło 600 spółdzielniami 
uczniowskimi, posiadają kil­
kaset zespołów kulturalno- 
oświatowych. Na obwodowe 
zebrania członkowskie przy­
chodzi w sumie ponad 500 ty­
sięcy członków. Ich współ­
udział w zarządzaniu i kontro 
li placówek spółdzielczych, to 
droga, na której rozwija się 
poczucie społecznej wspólnoty 
i gospodarności, szacunek dla 
wspólnych wysiłków i wspól­
nej własności.

40 ROCZNICA 
POWSTANIA KPP

Na zdjęciu: Tomasz Dąbal 
poseł ludowy, który w 1921 r. 
przystąpił do Komunistycznej 
Frakcji Poselskiej.

CAF — FOT.

Śmierć w kościele
Nienotowany chyba, a jedno 

cześnie tragiczny w skutkach 
wypadek zdarzył się w tych 
dniach w Jaraczewie (pow. Ja­
rocin). Otóż w miejscowym ko 
ściele Zofia Latanowicz spa­
dła ze schodów, wiodących na 
chór i poniosła śmierć na miej 
scu.

omówić potrzeby Poznania i 
województwa na rok przyszły. 
Następny okres wypełnią po­
słom prace w komisjach resor­
towych, które będą analizowa­
ły plan i budżet — każda w 
swym zakresie — na r. 1959.

Czy. nasi posłowie występo­
wali w Sejmie ostatnio z in­
terpelacjami? Z początkiem 
lipca donosiliśmy, iż grupa po­
słów wielkopolskich (pos. pos. 
Malinowski, Nowakowski, Hu- 
dak, Pozmiarek) zainterpelo- 
wała premiera Cyrankiewicza 
w sprawie programu budow-
nictwa mieszkaniowego 
woj. poznańskiego na 

dla 
lata

1958—60. Zasadnicze pytanie 
interpelacji brzmiało: jakimi 
kryteriami kierov/ała się Rada 
Ministrów rozdzielając limity 
do 3-letniego programu miej­
skiego budownictwa mieszka­
niowego dla poszczególnych 
województw oraz czym uzasa­
dnia przyznanie woj. poznań­
skiemu na budownictwo rad 
narodowych zaledwie 166 min. 
zł kredytów?

Zjazd 
(poselskich) gwiazd 
Odpo’wiedź, udzielona na­

szym posłom przez wicepre­
miera Jaroszewicza nie zado­
wala w pełni — jak oświad­
czył pos. Malinowski — inter­
pelujących. W odpowiedzi tej 
mowa m. in. o ograniczonych 
możliwościach materiałowych 
i wykonawczych, czego nie spo 
sób negować; idzie jednak: o 
najwłaściwszy rozdział owych 
materiałów. Przewodniczący 
Woj. Zespołu Poselskiego wy­
raża przekonanie, iż Rada Mi­
nistrów wciąż jeszcze sugero­
wana jest mitem o rzekomo 
dobrym stanie substancji mie­
szkaniowej w Wieliopolsce, 
czemu przeczą wyniki badań 
Woj. Komisji Planowania. 
Dlatego posłowie nasi, nie uzy­
skawszy do chwili obecnej 
„sukcesu finansowego”, zamie­
rzają wykazywać na forum 
sejmowym, iż twierdzenia o 
znakomitym stanie zagospoda­
rowania Wielkopolski są co 
najmniej ryzykowne.

Jako nadzwyczaj cenną ini­
cjatywę należy określić myśl 
zorganizowania w pierwszej 
połowie grudnia narady Ze­
społu Poselskiego z Sejmową 
Komisją Oświaty i Nauki. Jej 
członkowie pod przewodnic­
twem posła K. Maja z okr. ja­
rocińskiego przybędą do Poz­
nania; przewiduje się wygło­
szenie referatów dotyczących 
problemów szkolnictwa, wy­
chowania i młodej inteligencji 
m. in. przez kuratora woj. po­
znańskiego — Stoińskiego oraz 
pos. Szczepańskiego, profesora 
socjologii z Łodzi. Udział w 
dyskusji mają wziąć również 
przewodniczący komisji oświa­
ty i nauki WRN i RN m. Poz­
nania. Należy oczekiwać wy­
stąpień posłów Bieńkowskiego, 
Nowakowskiego i Żółkiewskie 
go!

I 
stią

Konin wygrywa 
„na punkty"

Koninem, a ściślej: 
zlokalizowania tam

kwe- 
rafi-

nerii ropy naftowej, zajęli się 
nasi posłowie z reprezentanta­
mi tamtejszego okręgu wybor­
czego, posłami Malinowskim, 
Kogutem i Nowakiem na czele. 
W specjalnej naradzie poświę­
conej tej sprawie, obok przed­
stawicieli poznańskich władz 
wziął udział dyr. dcp. inwesty­
cji min. przem. chemicznego. 
Cóż się okazało? Rzeczoznaw­
cy rządowi, powołani dla wy­
brania najwłaściwszej lokali­
zacji przyszłej rafinerii — naj­
więcej punktów (składa się na 
nie szereg elementów) dali Ko 
ninowi! A mimo to minister­
stwo, jak wynikało z wypo­
wiedzi jego przedstawiciela, 
opowiada się za Płockiem.

W związku z tym prezydium 
naszego Zespołu Poselskiego 
nosi się z myślą wystosowania 
memoriału na ręce Premiera 
oraz przewodniczącego Sejmo­
wej Komisji Przemysłu Cięż­
kiego i Energetyki z wskaza­
niem, iż przy lokalizowaniu 
inwestycji nie są respektowa­
ne w dostatecznej mierze prze­
słanki ekonomiczne. Należy 
tym samym uznać, iż sprawa, 
ostatecznego zlokalizowania ra 
finerii pozostaje nadal otwar­
ta i „walka” o tę doniosłą dla 
rozwoju naszego województwa 
inwestycję, prowadzona m. in. 

przez posłów, może przynieść 
wyniki.

Przemysł rolno - spożywczy 
naszego województwa musiał, 
rzecz jasna, doczekać się bliż­
szego zainteresowania ze stro­
ny posłów... 19 bm. przyjeżdża 
na teren Poznańskiego część 
Sejmowej Komisji Rolnictwa i 
Przemysłu Spożywczego z pos. 
Pszczółkowskim (wiceprzew. 
Kom.) na czele. Cel: zapozna­
nie się z warunkami pracy i 
perspektywami rozwoju nie­
których zakładów przem. spo­
żywczego, m. in. Poznańskich 
Zakładów Środków Odżyw­
czych (d. „Maggi”), zakładów 
przemysłu mięsnego w Pozna­
niu oraz zakładów przemysłu 
ziemniaczanego w Luboniu.

W związku z przyjazdem 
Komisji, Prezydium WRN za­
mierza przedstawić przybyłym 
swe poglądy w zakresię po­
trzeb inwestycyjnych przemy­
słu rolno-spożywczego w’ Poz- 
nańskiem, przede wszystkim 
zaś chłodnictwa.

To wszystko? Nie, skądże. 
Problemy, jedynie najżywot­
niej interesujące Wielkopolan 
w rozmowie z posłem Mali­
nowskim, przewodniczącym 
Wojewódzkiego Zespołu Po­
selskiego,

wybrał: P. 2.
nologicznie biorąc,

Stanisław Bogusławski, artysta-malarz, zawsze życzliwie 
uśmiechnięty, z zainteresowaniem ogląda jedną z ekspozy-
cji w CBWA. Fot (2) K. Przychodzki

W muzykalnym Poznaniu

Litewska kantata „Milda
P i er wszą część koncertu symfo- kolei śpiewają: F. Skibiński (jako 
V nicznego, pod dyrekcją Ste- Romojs) i B. Matuszak (głos ko- 
fana Stuligrosza, wypełniła „Sym- mentujący). Niestety, partie owe
fonia h-moll” F. Schuberta, zwa­
na powszechnie „Niedokończoną”. 
Istnieją jedynie dwie części tego 
dzieła. Dalszych kompozytor nie 
napisał, uważając zapewne, że w 
owych dwóch fragmentach, za­
warł już cały sens swej tragicz­
nej opowieści, i że nic więcej nie 
ma do dodania. „Niedokończona” 
jest w historii muzyki pierwszą 
liryczną symfonią. Z każdego tak­
tu utworu słuchacz doskonale wy 
czuwa tu romantycznego „piewcę 
smutku” (jak nazywa się Schuber 
ta), arutora dramatycznej „Podró­
ży zimowej” oraz sławnego „Kwar 
tetu d-moll” — gdzie śmierć pro­
wadzi posępny dialog z konającą 
dziewczyną. Sam Schubert żył za­
ledwie 31 lat! W spuściżnie twór­
czej autora „Symfonii h-moll” na­
liczymy z górą półtora tysiąca 
kompozycji. Wszystkie przemawia 
ją do serc ludzkich czarem melo­
dyki i melancholią elegijnego, wła 
śnie typowo schubertowskiego na­
stroju.

W drugiej części wieczoru, Ste­
fan Stuligrosz poprowadził, od nie­
pamiętnych czasów nie wykonywa- 
ną w Poznaniu, 
niuszki. Jest to 
mitologiczna do 
szewskiego. Jak

„Mildę” St. Mo- 
iitewska kantata 
słów j. i. Kra- 

wiadomo, z owej 
„Mildy” użył Moniuszko szereg 
fragmentów do swej, ostatniej 
(chyba nieudanej), opery „Parta”. 
Kantatę otwiera koturnowa Intra- 
da orkiestralna, po czym alt solo 
rozpoczyna opowiadać o miłości 
młodzieńca Romojsa do boginki 
Mildy (córki Perkuna). A. Cho- 
cieszyńska śpiewała kulturalnymi 
piano, choć głosem, jakby zmęczo 
nym i bez blasku. Następuje 
wdzięczny, zamaszysty śpiew chó­
ru, w energicznych rytmach mar­
szowych. Dość efektownie brzmi 
niedługi fragment modlitewny. Z

Eugeniusz Rosik to imieniu wystawiających wita tłumnie 
zebranych gości w Pałacu Działyńskich.

„Święto plastyków poznańskich"
Tak nazwał ubiegłą niedzie­

lę wiceprzewodniczący Rady 
Narodowej mgr Stefan Ma­
rzec, otwierając salony poznań 
ckich malarzy i rzeźbiarzy. 
Tuż przed godziną 11-tą tłumy 
ludzi zmierzały na Stary Ry­
nek do „Pałacu Działyńskich*’, 
by zobaczyć „Jesienny Salon 
Otwarty** członków ZPAP. W 
godzinę później nastąpiło rów 
nież otwarcie Salonu Jesien­
nego w Odwachu.

Wracając do pierwszej, chro
wystawy,

muzycznie nie przynoszą nic cie­
kawszego i soliści nie mogą się tu 
popisać wokalnie. Miłosny duet 
Mildy i Romojsa ma więcej ży­
wiołu dramatycznego. A. Jabłoń­
ska przedstawiła duży i ładny so­
pran, który w górnych pozycjach 
skali wymaga jeszcze precyzyjniej 
szego oszlifowania. Spośród śpie­
wających tego wieczoru solistek, 
najdojrzalej przedstawiła się B. 
Karłowska (sopran). Inna sprawa, 
że aria Jutrzenki stanowi może 
najwartościowszą część, dość już 
dzisiaj wyblakłej, muzyk) do „Mil 
dy” (wydobytej z zapomnienia — 
chyba jedynie ze względu na ak­
tualny Rok Moniuszkowski).

W sumie jednak wychodziło się 
z koncertu pod dobrym wraże­
niem, co jest zasługą wykonaw­
ców. Międzyspółdzielniany Chór 
Mieszany im. St. Moniuszki (zrze­
szony w Wlkp. Związku Śpiew’.) 
przygotowany był starannie i za- 
produkował się bez zarzutu. Soli­
ści rekrutowali się (bodaj?) ze słu­
chaczy naszych szkół muzycznych 
(jakoś nic o tym program nie 
wspominał). Mieli piękną i rzadką 
okazję śpiewania w obszernym u- 
tworze — typu oratoryjnego. Przez 
ożywione tempa, kontrasty dyna­
miczne i inne ciekawe efekty in­
terpretacyjne, Stefan Stuligrosz 
starał się uczynić całość „Mildy” 
możliwie strawną dla współczesne 
go słuchacza. Jako dyrygent sym­
foniczny, ceniony ten artysta, zna 
lazł duży popis w „Symfonii” — 
Schuberta, której specyficzny ko­
loryt muzyczny uwydatnił z nie­
małym talentem. Wiele trafnie u- 
chwyconego wyrazu miała zwłasz­
cza II część (Andante). Pierwsze­
mu Allegro nie zaszkodziłoby nie­
co żywsze tempo.

Kazimierz NOWOWIEJSKI 

trzeba podkreślić ilość ekspo 
natów (140). Rzecz prosta nie­
równych, jeśli chodzi o poziom 
i artystyczne doznanie. Ale 
przecież najbardziej surowy re 
cenzent uznać musi w wielu 
pracach twórczy i nie darem­
ny wysiłek.

Druga wystawa, w Odwachu 
CBWA dysponuje dobrymi wa 
runkami wystawiennictwa z u- 
wagi na pasażowy charakter 
swych salonów. Elcsponowanie 
prac jest tutaj znacznie uła­
twione. W kontekście obu wy­
staw CBWA zyskuje znacznie.

80 nagromadzonych prac, roz 
mieszczonych w Odwachu, to 
skrupulatna selekcja dorobku 
naszych artystów mniej wię­
cej z minionego roku. Trudno 
byłoby w krótkim artykule in. 
formującym omówić choćby 
kilka prac, z uszczerbkiem dla 
tych, które na takie omówie­
nie zasługiwałyby. Wydaje się 
nam właściwsze zaapelować 
do sympatyków sztuki, by sa­
mi w guście swym i smaku ro 
zeznali się w "wartościach 
twórczości poznańskich piasty 
ków.

Więc tylko iść na obie wy­
stawy i zobaczyć.

Ino

Najlepsze 
w „słodkim" przemyśle

Już około 116 tysięcy ton cu­
kru wyprodukowały w toku 
bieżącej kampanii cukrownie 
okręgu poznańskiego. Przera­
biają one w ciągu doby znacz­
nie większe ilości surowca, niż 
przewidują plany i to przy 
mniejszych stratach.

Jak dotychczas, najlepsze 
wyniki uzyskała ' cukrownia 
we Wschowie, która zajęła 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie w okręgu poznań­
skim i czwarte w kraju. Do­
brymi wynikami poszczycić się 
też może cukrownia w Gosła­
wicach, która dzięki zainstalo 
waniu francuskiego nowocze­
snego urządzenia do dyfuzji 
ciągłej, obniżyła straty w cu­
krze o 0,4 proc. W związku z 
tym cukrownia ta uzyska do­
datkowo 320 ton cukru o war­
tości 4 min. zł. Tym samym 
zwróci się część kosztów urzą 
dzenia, sprowadzonego za 350 
tys. dolarów.

Byłoby wskazane, by Mini­
sterstwo Przemysłu Spożyw­
czego zakupiło więcej tego ro­
dzaju urządzeń dla cukrowni, 
lub też nabyło licencję na wy- 

j twarzanie ich w kraju.
(L)

Żałosne skutki
podpisywania inblanco

Ludwik Kośmicki, właściciel 
warsztatu elektrotechnicznego w 
Wolsztynie, wykonywał m. in. 
pracę na zlecenie Wolszt. Zakła­
dów Przem. Terenowego Materia­
łów Budowlanych. Funkcję wyko­
nawcy wykorzystał — jak wyka­
zało śledztwo, przeprowadzone 
przez Prokuraturę Wojewódzką w 
Poznaniu — do zagarnięcia ponad 
209 tys. zł na szkodę tegoż przed­
siębiorstwa. Oprócz tego, wyłudził 
ponad 111 tys. zł, zamawiając na pod 
pisanym in blanco (!) — przez gł. 
księgowego i dyrektora WZPT — 
formularzu, ilość materiałów więk 
szą od potrzebnej do wykonania 
zleconych prac, a następnie nie­
wykorzystane materiały odkupił 
po cenie hurtowej. Wreszcie z Re­
jonu Przemysłu Leśnego w Sule­
chowie, Kośmicki przywłaszczył 
sobie ponad 12 tys. zł.

Obok „zapobiegliwego” elektro­
technika, na ławie oskarżonych za 
siądą — z WZPT: gł. księgowy — 
J. Franek, dyrektor — L. Kost*, 
nowski, a Rej. Przemysłu Leśnego 
— gł. księgowy — A. Lesiewicz, 
nacz. inż. — Z. Pakiet, kier, sek­
cji finansowej — E. Naszydłowskl 
i Julian Wozak. Prokurator zarzu­
ca im niedopełnienie obowiązków
służbowych. (O



gdyby tyle troski... 
® fJardzo uważnie prze­

czytałem artykuł „W 
sprawie pewnego „ale" pió­
ra Piotra Życklego*). Zain­
teresował mnie — casus — 
Rożnowski z Wągrowca. Nie 
mogę zrozumieć, że w tak 
pięknym W ągrowcu stoi
piec odlewniczy, który wy­
korzystuje się w niedużym 
stopniu szkolnym. Nie trze­
ba bowiem szukać nowych 
moznwości, trzeba tylko po 
szukać ludzi, którzy ruszą z 
produkcją odlewów. Jestem 
przekonany, że duża ilość 
odlewników-formiarzy do­
jeżdżająca do Poznania do 
„Pometu", bardzo chętnie 
pracowałaby w 'Wągrowcu. 
Jestem, odlewnikiem i znam 
kilku odlewników, z który­
mi podjąłbym się zorgani­
zowania odlewni od nowa. 
Jeżeli moja propozycja mo­
głaby wnieść coś nowego 
do sprawy, proszę o sko­
munikowanie się ze mną.

W. H.
(nazwisko i adres znane re­
dakcji).

*) Artykuł dotyczył wykorzy 
stania obiektu fabrycznego i 
ewtln. przeorganizowania wą- 
growieckiej Szkoły Metalowo- 
Odlewniczej na szkołę przyza- 
kładowm.

Sprawę: Szkoła przyzakłado­
wa czy... przyszkolna fabryka 
— omawialiśmy w naszym ar­
tykule „Spc-tkatnia na szczycie” 
— proponując rozstrzygnięcie 
kwestii w toku bezpośrednich, 
rozmów pomiędzy Woj. Komi­
sją Planowania a Kuratorium. 
Ponieważ do tej pory tastytu-
cje te (podobnie, Prezy-
dium PRN w samym Wągrow­
cu), nie zajęły stanowiska, po­
daj emy do ich wiadomości głos 
naszego Czytelnika. Nie prze­
sądzając, kto w sprawie o- 
chrzczonej w Wągrowcu „ca- 
eus Rożnowski”, ma rację — 
zauważyć wypada, iż Panu — 
W. H„ niewątpliwie podykto­
wała list obywatelska troska o 
dobro społeczne.

Oczekujemy wypowiedzi naj
bardziej 
sprawie

w vzągrowieckiej 
zainteresowanych

Instytucji. Od nich zależy, czy 
jedno z uboższych w przemysł 
miast powiatowych, wzbogaci 
się w większy zakład wytwór­
czy.

P. I F. — NIE K.

A! a pytanie recenzenta z 
„Porwania Sabinek": 

„Jakżeż zwał się anpraw- 
dę Schónthan?" mogę udzie 
lić dokładnej odpowiedzi 
(numer „Głosu" 270 z 13. 
XI. 58 r.).

Franciszek Schónthan au­
tor wielu fars (1849—1913) 
pisywał zazwyczaj swe 
utwory sceniczne na spółkę 
z różnymi autorami. „Por­
wanie Sabinek" napisał w 
r. 1885 na spółkę ze swym 
bratem Pawłem Schónta- 
nem (1853—1905). Poza „Por 
waniem Sabinek" były wy­
stawiane jeszcze w Polsce w 
latach 1880—1900 farsy „Zło 
te rybki" (napisana na 
spółkę z Gustawem Kadel- 
burgiem — aktorem i au­
torem dramatycznym) i 
„Wojna w czasie pokoju" 
(napisana na spółkę z Gu­
stawem Moser).

Przypisywanie więc au­
torstwa „Porwania Sabi- 
nek“ K. Schónthanowi jest 
błędem. Natomiast Boy, pi- 
sząc o autorstwie Pawła 
Schónthana, jak i Grzyma- 
ła-Siedlecki i Owerło, pi- 
sząc o autorstwie Francisz­
ka Schónthana, mają czę­
ściowo rację.
Kazimierz GAWRZYNSKI

Jeszcze trzeba pomyśleć

Wie"kopo!skis FGH na dobrej drodze
„Państwowe gospodarstwa rolne powinny rozwijać 

się jako socjalistyczne ośrodki kultury rolnej, jako 
baza nasiennictwa i hodowli zarodowej, jako szkoła 
kadr agronomicznych. Najważniejszym obecnie za­
daniem państwowych gospodarstw .rolnych jest osią­
gnięcie pełnej rentowności i poważne powiększenie 
produkcji, która powinna odgrywać znaczną rolę w 
żywnościowym i surowcowym bilansie kraju".

w porównaniu z rokiem 1955 
ilość bydła na 100 ha użytków 
rolnych wzrosła z 24,4 na 29 
sztuk, a krów z 9,7 na 13,9
sztuk, ale 
przeciętną 
sztuki) jest 
starczająca.

w porównaniu z 
wojewódzką (42 
stanowczo niewy- 
A już nie wytrzy-

(Z

Jak na Ile tych planowych 
założeń wygląda sytua­
cja w naszych, wielko­
polskich PGR-ach? Oto 
jest pytanie, na które 

postaramy się pokrótce odpo­
wiedzieć.

Jak wiadomo bilanse pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych v/ woj. poznańskim za 
rok gospodarczy 1957/58 zo­
stały już po skrupulatnej ana­
lizie ostatecznie zamknięte. 
Wynika z nich dość wyraźnie, 
że dzięki samodzielności po- 
szczegó’nych gospodarstw, dzię 
ki zmniejszeniu stanu zatrud­
nienia vz administracji nad­
rzędnej czyli nieprodukcyjnej 
(dawniej 1.700 osób, obecnie w 
Woj. Zarządzie łącznie z In­
spektoratami — 347 osób), na­
stąpił wzrost wydajności pra­
cy, ściślejsze zainteresowanie 
pracowników swoimi zakłada­
mi, wzrosło poczucie obowiąz­
kowości. Przejawiło się to m. 
in. w staranniejszym -wykony­
waniu prac pielęgnacyjnych, w

uchwał XII Plenum KC PZPR)

neckim tylko 11,7 q i w czarn- 
kowskim 17 q. Żyta w kościań 
skim 21,6 q, w jarocińskim 
21 q i wrzesińskim 20 q, w 
trzcianeckim natomiast tylko 
10,1 q, leszczyńskim 12,1 q i w 
chodzieskim 12,8 q. Jęczmień 
wydał np. w kolskim 25,6 q, 
w gostyńskim 24 q i w ostrow­
skim 22 q, a w trzcianeckim 
5,7 q, w międzychodzkim 9,9 q 
i w czarnkowskim 11,6 q. Po­
dobnie jest z owsem, z ziem­
niakami, z burakami.

Z kolei te cyfry zastanawia­
ją mnie. Z jednej strony dla­
tego, że trudno te dyspropor­
cje zrozumieć, bo przecież 
wszystkie gospodarstwa mają 
mniej więcej równy start ną- 
kładowo-inwestycyjny, a jed-

muje krytyki ta przeciętna dla 
yszystkich PGR-ów w porów­
naniu z przodującymi gospo­
darstwami. Bo np. PGR Żyto- 
wiecko w pow. ostrowskim po­
siada na 100 ha 18 krów i osią­
ga 3.808 1 mleka od sztuki 
rocznie, PGR Wronów w pow. 
krotoszyńskim 19 krów i 3.279 
litrów mleka, a PGR Kiełpiny 
w pow. wolsztyńskim 23 kro­
wy i po 3.204 1 mleka od sztu­
ki. Dodać należy, że przeciętna 
mleczność krów w naszych 
PGR-ach waha się w grani­
cach 2.800 1 rocznie.

Zmiana struktury zasiewów

Jedna z 760
A teraz proszę przypad­

kiem nie krzyczeć — 
żartował sympatycznie dzie­

kan wydziału elektrotechniki, 
kończąc wyjaśnienia na temat 
przygotowanego eksperymen­
tu.

Przystanęliśmy na górnym 
1 ganku, obiegającym wokół ob 
szerną, trzypiętrową halę. Jej 
parter zajmowały różne ma­
szyny elektryczne, transforma­
tory i rzucająca się w oczy, 
dwumetrowej średnicy — me- 

j talowa kula. Asystenci profe- 
9 sora manipulowali przy sil- 
g nikach.
I Z suchym trzaskiem przele- 
§ ciała gruba, niby biczysko, 
l iskra elektryczna i nagle targ- 
dnął powietrzem potężny huk

nak wyniki różne, 
chodzi o pszenicę 
mieć pretensji aby 
były takie wysokie

Jeżeli np. 
nie można
jej :biory
w trzcia-

zachowaniu terminów 
żniwach i wykopkach 
mocy z zewnątrz.

Na skutek takiej '

np. przy 
bez po-

postawy
załóg wzrosły zarobki. Rocznie 
na jednego robotnika przypada 
średnio 11.316 zł. uposażenia w 
gotówce, a łącznie z otrzymy­
wanymi naturaliami wypadło 
po i7.316 zł. na jednego za­
trudnionego, plus dochody pły 
nące z utrzymywania inwen­
tarza. Na zwiększenie wydaj­
ności pracy wpłynęło niewąt­
pliwie postępujące z roku na 
rok mechanizowanie transpor­
tu wewnętrznego, chociaż jest 
on jeszcze wysoce niedosta­
teczny, szczególnie przy pra­
cach podwórzowych, przy pie­
lęgnacji i sprzęcie ziemiopło­
dów.

Struktura zasiewów 
i zbiory

Na korzyść . gospodarki 
-PGR-owskiej trzeba zapisać i 
to, że zmniejszono w ostatnich 
latach w strukturze zasiewów 
areał pod zboża kłosowe, a 
zwiększono pod okopowe, mo­
tylkowe i przemysłowe. Na 
przykład kłosowe, które do 
niedawna zajmowały prawie 
60°/n ogólnego obszaru ziemi 
ornej, zajęły w roku gospodar­
czym 1957/58 tylko 47%. 
Zmniejszenie areału upraw kło 
sowych rekompensuje w pew­
nej' mierze wyższy zbiór w 
przeliczeniu na hektar. Najle­
piej to nam zilustruje porów­
nanie z wynikami lat poprzed­
nich. Oto w 1956 roku zbiera­
no w PGR-ach z hektara: psze 
hicy — 16,5 q, żyta — 14,6 q 
jęczmienia — 12,2 q, owsa — 
16,5 q. W 1957/58 kolejno — 
22,2 q, 15,9 q, 22q, 18,7 q, a w 
roku 1958 przewiduje się — 
20 q pszenicy, 18 q żyta, 22,5 q 
jęczmienia i 20 q owsa.

Te cyfry mają swoją wymo­
wę, aczkolwiek trzeba tu wy­
raźnie powiedzieć, że dyspro­
porcje w wysokości zbiorów 
pomiędzy poszczególnymi go­
spodarstwami, a nawet pomię­
dzy Inspektoratami (powiata­
mi) są ogromne. Bo gdy na 
przykład pszenicy zbierano w 
pow. gostyńskim 26 q z hekta­
ra, w kościańskim 25 q i nawet 
w kolskim 24,4 q, to w trzcia-

neckim powiecie jak i w go­
styńskim czy kościańskim. 
Trzcianka nie dysponuje bo­
wiem ziemią pszenno-buracza- 
ną. Ale różnice w zbiorach ży­
ta pomiędzy rejonem Trzcian­
ki i Gostynia już wyraźnie mu 
szą niepokoić, bo ten pierwszy 
rejon posiada właśnie ziemię 
żytnio-ziemniaczaną.
Rezerwy i możliwości
Z drugiej strony widzimy 

jakie są jeszcze w naszych 
PGR-ach rezerwy produkcyj­
ne, jakie olbrzymie możliwo­
ści podniesienia produkcji ro­
ślinnej. A lekceważyć tych 
możliwości nie można, gdyż 
PGR-y wielkopolskie gospoda­
rują na 200 tysiącach hekta­
rów użytków rolnych, co sta­
nowi 12 procent ogólnego ob­
szaru ziemi wielkopolskiej wy 
korzystywanej rolniczo. Pod­
niesienie wszystkich gospo­
darstw do poziomu przodują­
cych, przyniosło by gospodar­
ce narodowej dodatkowo ty­
siące ton zboża. W tym też 
kierunku musi wytężyć wszy­
stkie siły tak’ administracja 
PGR jak i załogi poszczegól­
nych gospodarstw.

Z danych bilansowych wyni­
ka, że i w dziale produkcji 
zwierzęcej istnieją poważne 
rezerwy, których wykorzysta­
nie w całej rozciągłości może 
doprowadzić nasze PGR-y do 
poziomu jaki widzi w perspe­
ktywie KC partii. Wprawdzie

na korzyść roślin pastewnych; 
upoważnia do wysunięcia po-; 
stulatu, aby hodowli poświę-| 
cono więcej niż dotychczas u- 
wagi. Trudno na przykład zro­
zumieć dlaczego PGR-y uznały 
hodowlę trzody chlewnej za 
nierentowną, skoro we wszy­
stkich innych gospodarstwach 
prywatnych i spółdzielczych 
przynosi ona poważne docho­
dy. Na skutek takiego nasta­
wienia do tej gałęzi produkcji 
ilość trzody chlewnej spadła 
w PGR-ach z 62,4 sztuk w 1955 
r. do 49,5 sztuk na 100 ha grun­
tów ornych obecnie, podczas 
gdy średnia wojewódzka wy­
nosi 78 sztuk. Coś tu widocz­
nie planiści i kierownicy go-

pioruna. Jeszcze jego echo tłu­
kło się pod wysokim sklepie­
niem, gdy nastąpiło ponowne 
wyładowanie drugie, trzecie... 
Wyładowanie o ogromnym 
napięciu 3,5 miliona wolt.

Doprawdy, nawet amatorzy 
silnych wrażeń mieliby dość 
po kilkunastu takich wiwa­
tach. Cóż dopiero, gdyby u- 
ruchomiono sąsiednie urządze­
nie o 5 min. wolt lub połowę 
(„błyskawicę” trzeba wów­
czas sprowadzać wprost do 
ziemi) o 8 mn. wolt.*)

W Politechnice Charkow­
skiej im. Lenina pokazano 
nam wiele innych, równie in­
teresujących doświadczeń. 
Przez cztery prawie godziny
oprowadzał nas po jej 11 wy-spodarstw nietęgo obliczyli ____ J._ 1 __

i skalkulowali. Tak mi się s działach i rozległych zakładach 
przynajmniej wydaje.

Z Ziem Zachodnich
NOWY TYP CIĄGNIKA 
JEDNOOSIOWEGO PRO­

DUKOWAĆ BĘDZIE 
GORZÓW

Już w najbliższym czasie 
Zakłady Przem. Maszyno­
wego „Gorzów”, (dawniej 
Ursus) w Gorzowie wypu­
szczą serię jednoosiowego 
ciągnika C-308, którego pro 
totyp opracowany został w 
Zakładach Mechanicznych 
w Bielsku. Ciągnik C-308 
wyposażony jest w silnik 
wysokoprężny o mocy 8 KM 
i będzie produkowany łącz­
nie z 20-stoma towarzyszą­
cymi narzędziami ogrodni­
czymi, rolniczymi i leśny-
mi. (ZAP)

Ciągle jeszcze brak hali ne, jako magazyny itd. Gdzie 
cze więc znaleźć miejsce dla 
towców?

Należy się zastanowić, czy

spor

i w
— Gdzie, jak gdzie, ale w Po­

znaniu, są przecież -warunki do 
uprawiania sportów zimowych — 
Sak w rzadko którym mieście. 
Przecież macie prawie najwięcej 
hal w... Europie.

Tak w każdym razie mówią do 
poznaniaków działacze i przedsta­
wiciele władz sportowych szczebla 
centralnego, kiedy ci pierwsi 
przebąkują o wybudowaniu wre­
szcie w naszym mieście hali spor­
towej z prawdziwego zdarzenia.

Właściwie wygląda to na para­
doks. Bo z jednej strony, Poznań, 
miasto hal targowych, wydaje się 
w pełni zabezpieczać potrzeby 
swych sportowców, a z drugiej — 
słyszymy ciągle głosy, domagające 
się, by wreszcie wybudowano u 
nas halę, wyłącznie do użytku 
sportowego, bowiem kluby, poza 
małymi wyjątkami — borykają się 
ciągle z trudnościami salowymi.

Wyjątkiem takim jest „Lech”, 
który posiada salę przy ul. Matej­
ki. Ale i ten klub popadnie 
wkrótce w tarapaty. W 19fil r. ma 
on oddać zajmowany obecnie o- 
biekt...

Jak więc wybrnąć z halowego 
impasu? Nieomal co roku spor­
towcy łudzą się nadzieją, że wre­
szcie ta hala, którą się aktualnie 
buduje, będzie dostosowana do 
ich potrzeb i oddana im do użyt­
ku. Co roku snu je się śmiałe pro­
jekty, że w budowanej hali bę­
dzie — o dziwo! — nawet... sztucz­
ne lodowisko. Jednym słowem — 
sielanka.

Tymczasem latka płyną. Miejsce 
halj „X”, która w latach ubieg­
łych była przedmiotem marzeń 
sportowców, zajmuje hala „y”, by 
z kolei ustąpić miejsca hali „z”.

Co roku MTP mijają, a hale 
(poza nielicznymi, i to wyłącznie 
o typie widowiskowym, dostępny­
mi zresztą nie tylko sportowcom) 
są zamknięte dla przeciętnego en­
tuzjasty tenisa, koszykówki itd.

Z ust niewtajemniczonych wy­
pływa prosty wniosek. To właśnie 
Targi są głównym sportowym „sa 
hotażystą”, gdyż nie udostępniają 
młodzieży swych obiektów.

Nikt nie zapyta jednak, dlacze­
go? przecież hale MTP nieomal do 
ostatniego metrai-są wykorzystywa

jakim stopniu tereny wystawowe 
można przystosować do potrzeb 
sportowych. Wydaje się, że słu­
szne by było powołanie komisji 
z udziałem przedstawicieli zainte­
resowanych czynników, by roz­
wiązać ten problem. Nie można 
bowiem ciągle być zapatrzonym 
w bloki hal targowych i czekać 
W ten sposób załatwienia sprawy. 
Sądzę także, że udostępnienie hal 
targowych byłoby rozwiązaniem — 
ale tylko na krótką metę.

Kto wie, czy nie byłoby słuszne 
zająć się wreszcie wybudowaniem 
na naszym terenie hali tylko dla 
sportowców. Mamy przecież ,,Tot­
ka”, którego fundusze mogłyby w 
tym pomóc.

Na zakończenie warto przypom­
nieć, że podobno miał w Pozna­
niu istnieć Społeczny Komitet Bu­
dowy Hali. Niestety, jak twierdzą 
wtajemniczeni, nie potrafił on zor 
ganizować, dosłownie, ani jedne­
go posiedzenia. Może by spróbo­
wać jeszcze raz z tej beczki? Na­
turalnie, trzeba by się nie tylko 
zbierać na posiedzenia, ale także 
coś niecoś zrobić.

Wł. OFIERSKI

Bilans i perspektywy
Przypomnieć w tym miejscu 

wypada, że poznańskie PGR-y 
przyniosły w 1956 roku 205 mi­
lionów zł. deficytu. Mając to 
-ha uwadze Ministerstwo Rol­
nictwa przewidywało w roku 
1957/58 uopłatę ze Skarbu Pań 
stwa w sumie 137 min. zł. 
Zsumowane plany oddolne 
zmniejszyły tę kwotę do 95 
min. zł. Po zamknięciu bilansu 
stwierdzono, że deficyt PGR w 
skali całego województwa wy­
niósł jednak tylko 46 roln. zł. 
Okazało się bowiem, że nic 145 
jak planowano, lecz 192 gospo­
darstwa wypracowały zysk w 
sumie 56 milionów złotych. 
Stratę natomiast wykazało nie 
267 lecz 220 gospodarstw.

Analizując te cyfry widzi­
my, że dzięki zmianie modelu 
zarządzania, dzięki swobodzie 
planowania oddolnego już w 
pierwszym roku zmniejszono 
deficyt planowany o przeszło 
połowę. To już jest coś, jeżeli 
nie nazwać tego wręcz sukce­
sem w porównaniu z latami 
ubiegłymi. Natomiast dość real 
ny plan finansowo-gospodar-
czy na rok 1958/59 
już w skali całego 
twa poznańskiego, 
przyniosą zysk 
43 mdlj. zł. Zysk

przewiduje 
wojewódz- 
że PGR-y 
w sumie 
byłby zna-

cznie większy, tylko niestety, 
50 gospodarstw (na 412 ogó­
łem) wykazuje jeszcze w pla­
nach straty, a więc dopłaty z 
państwowej kiesy. Tym więc 
gospodarstwom administracja 
nadrzędna musi poświęcić jak 
najwięcej czasu i udzielić po­
mocy, aby wyprowadzić je z 
impasu. Bo wydaje się, że 
obiektywnych trudności tu nie
ma przyczyny nierentow-
ności tkwią chyba w trudno­
ściach subiektywnych. Te dru­
gie zaś są na pewno łatwiejsze 
do usunięcia niż pierwsze!

Poza administracją, załogi 
gospodarstw powinny zasta­
nowić się nad tym, czy dopu­
szczalne jest na dłuższą metę 
dopłacanie do ich gospodarki 
z budżetu państwowego. Kon­
ferencje samorządu robotni­
czego w tych PGR-ach muszą 
jeszcze raz przepracować pla­
ny i pomyśleć o podniesieniu 
produkcji z równoczesnym ob-
niżeniem 
zultacie 
ność.

nakładów, co w re- 
przyniesie rentow-

prorektor do spraw nauki — 
profesor Wasyli Iwanowicz 
Atroszczenko, wybitny uczony, 
a przy tym, co jest wśród tu­
tejszych naukowców powszech 
nym zjawiskiem, człowiek 
skromny i niezwykle bezpo­
średni. Dzięki uprzejmości Je­
go i Kierowników poszczegól­
nych katedr, mogliśmy zapo­
znać się nie tylko z nowoczes­
nym urządzeniem laboratoriów 
i wyposażeniem warsztatów, 
ale także i z organizacją stu­
diów.,

Ze słowem „politechnika” 
trudno kojarzy się w naszym 
Dojęciu to, co się tutaj widzi. 
Charkowska na przykład two­
rzy odrębną dzielnicę, w któ­
rej kształci się, w zakresie 33 
soecjalności, 12 tysięcy studen­
tów (w tym spora liczba pra­
cujących — 3,5 tys. na stu­
diach wieczorowych, a więc nie 
wiele mniej niż na wszystkich 
wyższych uczelniach Poznania.

Łatwo obliczyć, że to nie 
proporcje liczebności miast de 
cydują o — niespotykanym 
gdzie indziej w Europie — 
napływie młodzieży na wyższe 
uczelnie. W ponad miliono­
wym Charkowie studiuje bo­
wiem powyżej 100 tysięcy o- 
sób, nieco więcej studentów 
ma Kijów, a w około 600-ty- 
sięcznym Lwowie kształci się

•) Stuczny piorun służy nie tyl­
ko celom doświadczalnym, nauko­
wym. Inżynier Lew Jutkin z Po­
litechniki Leningradzkicj wynalazł 
metodę bezpośredniego przekształ­
cania energii elektrycznej w me­
chaniczną. Kierując iskrę do wody 
uzyskał uderzenie hydrauliczne o 
tak tytanicznej sile (rzędu kilku­
dziesięciu kilogramów na centy­
metr kwadratowy), że wywołane 
wówczas wyładowanie kruszy z 
łatwością kamienie, węgiel, a na­
wet kwarc.

Spotkanie z rodakami stu­
diującymi na wyższych uczel­
niach Charkowa, nie obyło 
się oczywiście bez pamiątko­
wego zdjęcia. Stoją od lewej: 
Wojciech Knyrowicz i Stani- 
s.aw Łapiński — słuchacze 
Politechniki, redaktor naczel­
ny „Gazety Poznańskiej" — 
Jan Mikołajski oraz przewod­
niczący Charkowskiego Ośrod­
ka Zw. Studentów Polskich _  
aspirant Stanisław Wysocki.

Fot. L. Wąchalski

na wyższych uczelniach 5o tv 
sięcy studentów. Przy tym 
stać się na wyższą uczelnię nil 
jest łatwo. Kandydaci zdab 
egzamin konkursowy, a 
magania muszą być nie mak 
skoro na przykład w Charków’ 
skiej Politechnice na je^n' 
miejsce w tym roku przypada 
ły trzy zgłoszenia! Liczby te' 
jak również istnienie w ZSRR 
— 760 szkół wyższych o 14 ty. 
siącach katedr, mówią o olbrzy 
mim pędzie młodzieży radziec 
kiej do wiedzy, o niezwykłym 
pietyzmie, z jakim traktuje 
się tutaj wszelkie problemy 
związane z nauką. J

Z ulic i alei Charkowskiej 
Politechniki widoczna jest roz­
legła panorama miasta z cha­
rakterystycznym widokiem 
dziesiątków kominów fabrycz­
nych. Można by się w tym do­
patrywać symbolu, gdyby nie 
to, że tę młodą uczelnię (2a 
2 lata obchodzić będzie jubi­
leusz 75-lecia) wiążą z wszyst­
kimi okolicznymi zakładami 
przemysłowymi bardzo prak­
tyczne kontakty. Niemal każda 
z politechnicznych specjalno­
ści znajduje swój odpowied­
nik w fabrykach. W nich od­
bywają studenci praktyki, za­
poznając się bezpośrednio z 
kierunkami postępu technicz­
nego, tu w placówkach swej 
przyszłej pracy wykonują za­
dania dyplomowe. Z fabryk 
napływają na politechnikę za­
mówienia na konstrukcję no­
wych maszyn i urządzeń i od- ’ 
wrotnie — tematyka prac nau­
kowych Politechniki związana 
jest z potrzebami fabryk.

Zasięg tych powiązań obra­
zuje między innymi fakt, że w 
tym roku zawarto z charkow­
skim Sownarchozem umowę 
na opracowanie silnika dla 
ciepłowozu i sposobów wyko­
rzystania gazu ziemnego — na 
sumę 2 min. .rubli a z Min. 
Szkół Wyższych otrzymano 
taką samą kwotę na prace ba­
dawcze.

Mimo to reorganizacja uczel 
ni idzie w kierunku dalszego 
zbliżenia jej do przemysłu. 
Przejawem tego kierunku jest 
między innymi dążenie, by 
wszyscy przyjmowani na Po­
litechnikę przepracowali po­
przednio 2 lata w produkcji. 
Już w tym roku 80 proc, kan­
dydatów rekrutowało się spo­
śród tych osób.

Różnokierunkowe badania 
teoretyczne są podstawą przy­
szłościowego stosowania w 
przemyśle osiągnięć nauko­
wych Politechniki. Obecnie na , 
przykład tego typu badania 
prowadzi się w dziedzinie bu­
dowy związków organicznych, 
równowagi fazowej stopów 
metali oraz wysokich napięć. 
Ponadto Politechnika włączyła 
się do prac w zakresie Między­
narodowego Roku Geofizycz­
nego poprzez badanie meteo­
rów i przelotu sputników.

Spotkaliśmy się na Poli­
technice także ze studentami- 
Polakami. Płęć piękną repre­
zentowała poznanianka — Bar 
bara Zbrzeźniak z Instytutu 
Zootechnicznego, a 36-osobową 
grupę Charkowskiego Ośrodka 
Związku Studentów Polskich 
— sympatyczny, zaawansowa­
ny w pracy nad utwardzaniem 
tłuszczów (ściśle — utwardza­
niem hydrogenizacji tłusz- 

• czów) młody aspirant Stani­
sław Wysocki. .

Miłym akcentem tego spo - 
kania była opinia dziekana o- 
piekującego się naszymi st * 
dentami, który powiedzi 
nam, że grupa polska odznac 
się poważnym podejściem 
studiów i że z wyników 1 1 
pracy jest zadowolony.

K. JAZWIECKI Krótka relacja nie P0^ 
na bardziej szczegoło 

naszkicowanie różnych kie^ 
ków pracy wychowawczej 
naukowej, których rezul 
widoczne są nawet w 
jednej wyższej uczelni- Jeci 
bez obawy o uogólnienie sp^ 
trzeżeń stwierdzić można, 
kierunek tej pracy 
pełne możliwości dla ksz 
towania się nowych treści 
kowych, rozszerzenia 
tów ludzkiego poznania 1 .
zania nauki z konkretnym 
potrzebami życia. w 
sprzyja wychowaniu chowie 
w duchu nowego humar\’Ląu 
szacunku dla pracy, w oi 
najbardziej postępowego s 
topoglądu.

Józef TUŁASIEWIC2



hscownlcy poszukiwań)
Kujawskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego

Kruszwicy poszukują zaraz technika budaw- 
ilnego z dłuższą praktyką do Działu Jnwesty- 
Line^o i technika mechanika na stanowisko 
a technika w Dziale Głównego Mechanika.' 
Warunki płacy i mieszkania do omówienia w 
rj^ale Kadr Kujawskich Zakładów Przemysłu 
Tłuszczowego w Kruszwicy, ulica Swierczew- 
skiegn 23a. K7120

GMINNA SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W JUTROSINIE

Nauka

^ynego księgowego z wykształceniem ekono­
micznym oraz dłuższą praktyką w księgowości 
przemysłowej zatrudnią od ^stycznia 1959 r. 
gwarzędzkie Fabryki Mebli w Swarzędzu, Po­
znańska 25,K6939

WZYWA
WSZYSTKICH UDZIAŁOWCÓW

oraz spadkobierców po zmarłych członkach za­
mieszkałych poza terenem działalności naszej 
spółdzielni o zgłoszenie się do dnia 30 listo­
pada 1958 r. oraz podanie miejsca zamieszkania 
lub wskazanie adresu działającej Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” na danym 
terenie w celu przekazania udziału i nadwyżek 
z czystego zysku. Po wyżej oznaczonym termi­
nie Gminna Spółdzielnia dokona likwidacji kon­
ta i stan jego przeniesie na fundusz zasobowy. 

_________ ___ K7106

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g
stenografii w-g nowego- 
jednolitego systemu ste­
nografii polskiej uczy Sto 
warzyszenie stenografów 

Maszynistek PRL. Po­
znań, ul. Chełmońskiego
7 Tel 653-11, 33692°
Udzielam lekcji języka 
niemieckiego, konwersacji 
i korepetycji, francuskie­
go i angielskiego. Poznań- 
Marcelińska 36b m. 45. 
godz. 8—10 i 20-21. 34143g

jjyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Komunalnej w Kostrzynie n./O. zatrudni 
zaraz inżyniera lub technika budowlanego 
z praktyką, na stanowisko kierownika ekipy re­
montowej. Warunki płacy i pracy do omówie­
nia na miejscu. K7034

OŚRODEK POSTĘPU TECHNICZNEGO 
I RACJONALIZACJI PGR CZEMPIŃ

OGŁASZA II PRZETARG

Angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego udzie­
lam. Poznań, Kościuszki
23 m. 23. 34169g

WYTNIJ ZACHÓW Ajf WYTNIJ ZACHOWAJ!

Lekarze Specjaliści!
Przyjmują codziennie w następujących godzinach:

Chorób dziecięcych 10—12 i 16—18
Chirurgii 8—11
Ortopedii 14—16
Chorób wewnętrznych 12—20
Nerwowych 16—18
Kobiecych i położnictwa 16—18
Gardła, nosa i uszu 13—15 
Oczu 13—14.

W Zakładzie Usług Medycznych Spółdzielni Pracy Lekarsko- 
Spccjalistycznej, Poznań, ulica 23 Lutego nr 40, telefon 96-05. 

Dojazd tramwajem 6 i. 17.
Własne laboratorium analiz lekarskich czynne od godz. 7—7 8, 
Wizyty domowe zgłaszać można telefonicznie pod nr 96-05.

K7076

Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5, ul. Wa­
wrzyniaka 43, w Poznaniu przyjmą natychmiast 
do pracy kwalifikowanych tokarzy, monterów 
silnikowych, blacharzy karoseryjnych, ślusarzy- 
narzędziowców, palaczy c. o. oraz robotników 
placowych i transportowych. Zgłoszenia kiero­
wać do Działu Zatrudnienia. K7060

5 koni roboczych
w fym 2 kkcze hodowlane
i 3 źrebaki.

Sprzedaż odbędzie się w dniu 25 listopada br., 
w gospodarstwie Ośrodka w Czempiniu, o go-

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA

W POZNANIU, ulica Wawrzyńca 1—7

POWIATOWY ZWIĄZEK GMIN. SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W KOŚCIANIE, ulica Bohaterów Stalingradu 15

dżinie 14. K7150

sprzeda OGŁASZA PRZETARG

Inżyniera względnie technika z praktyką na 
stanowisko kierownika robót instalacyjnych, 
majstra budowlanego, każdą ilość murarzy i ro­
botników, 2 zdunów, 4 monterów c. o., IG uczni 
murarskich i gońca przyjmie natychmiast do 
prac na terenie m. Poznania Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 1, w Pozna­
niu, ul. Paderewskiego 7. Warunki płacy według 
obowiązujących stawek w budownictwie plus 
dodatki dla pracowników fizycznych za roboty 
utrudnione. Hotelu robotniczego nie posiadamy. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, pokój 206, 
w Poznaniu, przy ulicy Paderewskiego 7.

■ K7111
Głównego mechanika zatrudni z dniem 1; XII. 
1958 r. Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno- 
Melioracyjnych Wągrowiec. Wymagane wyższe 
wykształcenie z zakresu silników spalinowych 
sprzętu ciężkiego. Wynagrodzenie według ukła­
du zbiór, budownictwa. Zgłoszenia przyjmuje: 
Przedsiębiorstwo Robót Wodno-Melioracyjnych, 
Poznań, ul. Towarowa 53. 33513g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTR. „WSCHÓD” 
W POZNANIU,, ul. 23 Lutego 47/49 — tel. 39-3,4 

Ogłaszają PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzędaż:
MASZYN ROLNICZYCH I SPRZĘTU GOSPOD., 

w przyzakładowym gospodarstwie Niwka.
Przetarg odbędzie się dnia 25 listopada w godz. 

9—14 w gospodarstwie Niwka Stara, poczta Pusz- 
czykówko, pow. Poznań, dojazd koleją stacja 
kolejowa Puszczykówko, gdzie można oglądać 
powyższe urządzenia i maszyny W poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 7—14 po uprzednim 
zgłoszeniu się u kierownika gospodarstwa ob. 
Cieślewicza w gospodarstwie Niwka.

Do przetargu przystąpić mogą instytucje pań­
stwowe i spółdzielcze z prawem pierwszeństwa 
oraz osoby prywatne — rolnicy. II i III przetarg 
odbędzie się dnia 2 grudnia 1958 r„ W tym sa­
mym miejscu i czasie.

Informacje o przetargu uzyskać można w biu­
rze administracji’ przy ul. 23 Ltitego 47/49 — te-

różne materiały elektroinstalacyjne 
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym 
względnie prywatnym. Reflektanci zgłoszą się 
w dziale zaopatrzenia do dnia 22 listopada 1958 r.

K7165

' PAŃSTW. SANATORIUM PRZECIW GRUŹLICZE 
DLA DZIECI „STASZYCÓWKA” 
W LUDWIKOWIE, pów. Poznań

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie

1. demontaż 
Eca II;

2. montaż 1

następujących
i montaż 1

kotła Strebel
centralnego ogrzewania 
czeniach.

lefon 39-34. K7157

na wykonanie następujących prac:

2.

robót studniarskich związanych z budową 
studni wierconej na terenie swych maga­
zynów w Kościanie, ul. Gostyńska;
robót wodno-kanalizacyjnych w budyn­
ku socjalnym, położonym jak pod 1;
robót studniarskich związanych z budową 
studni wierconej na terenie budowanej ce­
gielni w Szczodrowie, pow. Kościan;
robót wodno-kanalizacyjnych w obiekcie 
wymienionym pod 3.

Pianino w obojętnym sta­
nie — kupię. Poznań, tel.

prac:
kotła parowego

oraz podłączenie 
w 5-ciu pomiesz-

Termin wykonania wyżej wymienionych prac 
do dnia 30 listopada 1958 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty składać do dnia 20 listopada 1958 f.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 

22 listopada 1958 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K7101

Ogrodnik-sadownik potrzebny natychmiast, 
mieszkanie, światło, woda zapewnione. Zgłosze­
nia z odpisem świadectw PGR Krześlice, poczta 
Pobiedziska, pow. Poznań. 33957g

23-91. 34164g
Kupię samochód bagażów 
kę. Cieluch, Lutogniew 12, 
.pow. Krotoszyn. 36G62p

| OGŁOSZENIA DROBNE Nieruchomości

Szewca przyjmie zaraz Oddział Zaopatrzenia 
Pracowniczego Przedsiębiorstwa Robót Kolejo­
wych nr 10, Poznań, ul. Przemysłowa 18. 34083g

Kury leghorny marcówki 
kupię. Maćkowiak^ Nowy 
Tomyśl, tel. 624. 36703p

Konwojentów do pracy w godzinach nocnych 
i dziennych oraz pomocnika magazyniera przyj­
mie Przedsiębiorstwa Upowszechniania Prasy 
i Książki „RUCH”, w Poznaniu, ul. Zwierzy­
niecka 9. K7167
Zespół Szkół Rolniczych w Poznaniu, ul. Golę- 
cińska 9/11 poszukuje: 1. wychowawcy interna­
towego z dłuższą praktyką pedagogiczną i wy­
sokimi kwalifikacjami, zamięszkałego w Pozna­
niu, pragnącego poświęcić się trudnej i odpo­
wiedzialnej pracy wychowawcy w internacie 
koedukacyjnym. Kobiety dzielne i energiczne — 
nie wykluczone. Wynagrodzenie podstawowe 
1.450—1.600 zł; 2. montera-konserwatora bu­
dynków i instalacji elektrycznych, centralnego 
ogrzewania, wodno-melioracyjnych. Wynagro­
dzenie 1.100—1.200 zł; 3. sprzątaczek uczciwych 
i pracowitych. Wynagrodzenie ca 700 zł plus 
obiady; 4. samodzielnego księgowego budżeto­
wego. Wynagrodzenie ca 1.000 zł; 5. palacza 
kwalifikowanego do centralnego ogrzewania wy­
nagrodzenie ca 1.200 zł. Oferty z życiorysem 
składać w Dyrekcji Zespołu do dnia 1 grudnia 
1958 r. K7171

Praca
Potrzebny natychmiast 
starszy księgowy do od- 
dz ału PUPiK „Ruch” w 
Pile — gmach poczty.
_________________36666p
Przyjmę rolnika do prac 
w.Polu, może być żonaty.

leszkanie do dyspozycji. 
Adres wskaże Biuro Ogło

Świerczewskiego 3 
d>a 34115g.
Romoc domowa potrzebna. 
Warunki dobre. Zgłosze- 

__ a Poznań, Chociszew 
652 0Sq° 50„a m- 12 1Ub teL 

32-M. od godz. 15.
, 34123g

na dobrych wa- 
“ ^oże si^ zgło" 

Cnio Ecimund Dopierała, 
ta ,Z,no’ Witkowska 7, 

—L?1'10- 34165g

samotny może 
Gospodarstwo Ca?,tG;niezno-wit- 

W5Ka 7, tel. ii-io.
—__  34166g

Sprzedaż
Cegłę białą, pełną, format 
normalny kl. I, kredę szła 
mow., kity, gipsy poleca: 
Hurtowa sprzedaż Materia 
łów Budowlanych, M. -Rze 
kiecki, Bydgoszcz, ul. Em,

Kafle na piece pokojowe 
i kuchenne — 12,— zł sztu­
ka — sprzedaje Wytwór­
nia — Kraków, Gdańska 
20. K7138
Dźwigary — żelazne — u- 
żywane, cegłę budowlaną, 
siatkę-park, wapno grube 
i hydratyzowane, cement 
„250” i taczki żelazne do­
starczy „Budomat”, O- 
strów Wlkp., ul. Wolno-

Sprzedam większą ilość 
siana. Poznań, Dolna Wil-
da 50. 34082g

ści 13. K7176

Plater 20. K6969
Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca
33 m. 5. 2651 Ig
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 w podwórzu. 

29729°
Sprzedam lisy niebieskie, 
białe hodowlane z licz­
nych miotów. Kościan, tel. 
657. od godz. 17 3036Bg
Osie z kołami do wozów 
konnych na 20-kach I 16- 
kach na dogodnych wa­
runkach dostarcza „Auto- 
metal”, Poznań - Jeżyce,
Miła 17. 30696g

Maszynę do szycia elek­
tryczną uniwersalną i zwy 
kłą sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 309 m. 2. 

34306g

Pianino do ćwiczeń, stan 
dobry, sprzedam 7.500 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34127g.__________ _________  
Nową sypialnię, jasną, no­
woczesną sprzedam. Po­
znań, ul. Owsiana 32a m. 
12, w godz. od 15—19.

____ __  _34131g 
Sprzedam Zilndapp KS 
750 „Sahara” z przyczep- 
ką po remoncie. Cena 12 
tys. Kopczyński; Inowro­
cław, Dworcowa 43.

34133g

Okazja! 4 ha ziemi nada­
jącej się na wszelką ho­
dowlę 20 minut od trolej­
busu na przedmieściu Po­
znania przy szosie asfal­
towej sprzeda właściciel. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33850g.

Uczeń, pragnący się wy­
uczyć ogrodnictwa może 
się zgłosić. Gospodarstwo 
ogrodnicze, Gniezno, Wit 
kowska 7, tel. 11-10.

34167g

Sprzedam norki topazy 
oraz klatki używane dla 
norek i lisów. Oddam sa­
mice norki standard za 
samce. Poznań - Jeżyce,
Bednarska 3. 33732g

Kupno

Motocykl „Iż” 350 ccm 
sprzedam. Poznań, ul. Mic 
kiewicza 7 (warsztat).

33842g

Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu. 
Załatwi Ci to szybko i fa­
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych. 
Poznań, Zwierzyniecka 8,
tel. 90-54. 32055g
Samochód Fiat 600 lub 
inny samochód małolitra­
żowy kupię. Oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34126g.
Pianino markowe kupię< 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34132g.
Kupię nasiona cebuli. Ed­
mund Mojżeszewicz, Słup­
ca, ul. Warszawska 25.

34172g

oran 16 listopada 1958 r. zmarła długole' 
cownica naszego przedsiębiorstwa

Julia Jędrzejczak
i straciliśmy sumiennego pracownika
1 Ręczną Koleżankę.
na ^zeb odt>ćdzie się w dniu 19 bm., o godz. 16 

mentarzu na Junikowie,
Zakładowa Pracownicy Dyrekcja 

zNANSKIEGO PRZEDS. ELEKTRYFIKACJI 
ROLNICTWA W POZNANIU.

18 listopada 1958 r. zginął śmiercią tra- 
$ na posterunku pracy

gt Feliks Kaszyński
sPrz<?tu Poznańskiego Przedsięblor- I 

^Obstrukcji Stalowych i Urządzeń Przemy-
słowych „Mostostal”.
straciliśmy zasłużonego i obowiąz- 

i kollgęPracownika’ oddanego towarzysza pqpcy 

odbędzie się w dniu 20 listopada br., 
Rad mie 11,20 na cmentarzu jeżyckim. S 

a Robotnicza Podst. Org. Part. Dyrekcja g 
^i^^^^^aZakładowa Współpracownicy

Sprzedam bagażówkę
DKW 700 w dobrym sta­
nie. Poznań-Główna 49,
Piechowiak. 33883g
Opel-Kadet w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań-Ra- 
taje 38 (godz. 11—14), tel.
33-22. 33980g
Motocykl Simson 250 ccm 
mało używany, z powodu 
choroby spiesznie sprze­
dam. M. Stachowiak, 
Śrem, Zielona 5, tel. 521. 

34037°
Norki standardowe sprze­
dam okazyjnie z klatkami 
lub bez. Jan Biegański. 
Pobiedziska, ul. Poznań­
ska 29. 34069g
Sprzedam korzystnie nor­
ki standard, pastele, tchó- 
rzo-fretki. Poznań, Swier
czewskiego 18. 33175g

Bliższe dane odnośnie powyższych robót uzyskać 
można u Inspektora Inw. PZGS-u. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne, które proszone są 
o składanie swych ofert (w należycie zabezpie­
czonych kopertach z napisem „Przetarg”) w ter­
minie do dnia 25 listopada 1958 r. Zastrzega sie 
prawo dowolnego wyboru wykonawcy jak rów­
nież unieważnienia przetarci bez podania przy-
czyn. K7MW

przetarg i
PREZYDIUM RADY NARÓD. M. POZNANIA 

WYDZIAŁ BUDŻETOWO - GOSPODARCZY 
ogłasza

PUBLICZNY PRZETARG
na sprzedaż samochodów:

SKODA — typ 1102, cena wywołania 22.500
CHEVROLET — typ Fleetm., cena wyw. 45.000
CITROEN — typ 11 B. L., cena wywoł. 42.000

zł

Przetarg odbędzie się w dniu 6 grudnia br., 
o godz. 12 w Nowym Ratuszu — pokój 129, I p.

Pojazdy można oglądać codziennie od godzi­
ny 8—15 po zgłoszeniu się w referacie trans­
portowym — pokój 33 — suterena.

Przystępujący do przetargu musi przedłożyć 
dowód uiszczonego wadium w wysokości 10°/o 
ceny wywoławczej, które jest płatne w NBP — 
V Oddział Miejski — na konto Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania — nr 1231-98-339 — de-

Silnik elektryczny nowy 
1 kW sprzedam. Ądreś 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36659p. __________
Pustaki „Alfa” i formy na 
wibrator sprzedam okazyj 
nie. Informacje: Poznań, 
Kasztelańska 23 m. 2.

________________ 36660p
Maszynę dziewiarską pro­
dukcyjną 6/60 metalową, 2- 
płytową okazyjnie sprze­
dam. Ostolski, Elbląg, Czer 
wonej Armii 14. 3666ip

Sprzedani piec stałopalny 
w bardzo dobrym stanie. 
Marciniak, Poznań, Dą-
browskiego 23 m,

Błam popielaty,

1.
34137g 

górskie
koźlaki, w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Sza­
marzewskiego 1 m. 5.

34139g

Lokale

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 KM rok budowy 1957 r. 
urządzenie hydrauliczne. 
Henryk Haremski, Skot­
niki, poczta Miłosław, 
pow. Września. 36664p
Spiesznie sprzedam Jawę 
250 po 2.800 km. Florian 
Matuszewski, Pępowo, 
pow. Gostyń, tel. 13.

36667p
Sprzedam samochód baga­
żówkę „Mercedes-Benz”. 
Józef Jagodziński, Piła, 
ul. Tczewska 22. 36668p
Sprzedam maneż, sieczkar 
nię, wóz roboczy, pług, 
brony, barki, gniotownik, 
szory wyjazd, i inne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36683p.
Pianino w dobrym sta­
nie — sprzedam tanio. O- 
ferty Biuro- Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34118g.
Kanarki pilnie, ładnie śpię 
wające korzystnie sprze­
dam. Poznań, Engla 29, 
parter. 31140g
Sprzedani tanio maszynę 
do szycia ,,Husqvarna”, 31 
wzorów haftów. Poznań, 
Lampego 5 m. 1. 34119g

Dnia 16 listopada 1958 r. zasnęła w Rogu nagle, 
namaszczona Olejami św., nasza ukochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy
lat 84 z Rojewskich

Michalina Górna
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o godz. 11 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążeni

DZIECI, WNUKI, PRAWNUCZKA I RODZINA
303g

Dnia 17 listopada 1958 r. zmarł przy pracy, 
przeżywszy lat 24, śp.

Henryk Serba
pracownik Odlewni Poznańskiej Fabryki Wodo­

mierzy i Gazomierzy w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 

i dobrego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy 
składają Matce oraz najbliższej Rodzinie wy­
razy głębokiego współczucia. K7179

3-pokojowe, komfortowe 
najchętniej spółdzielcze w 
starym budownictwie lub 
udział w nowo budującym 
się, korzystnie kupię. E- 
wentl. posiadam do za­
miany 2-pokojowe z ku­
chnią, piwnicą (wspólna 
jedynie łazienka), cen­
trum Łazarza widok na 
park. Wyczerpujące ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34001g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią z dozorstwem na po­
dobne bez dozorstwa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34107g.
Spiesznie poszukuję poko­
ju. Warunki obojętne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34112g.
Zamienię samodzielny po­
kój z wygodami 18 n? na 
większy lub pokój z kuch­
nią, wzgl. odkupię wyłą­
czone spod kwaterunku.
Cena 
Biuro

obojętna. Oferty
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dla 34120g
2 pokoje z kuchnią, nada­
jące się również na lo­
kal handlowy lub cichy 
przemysł zamienię na 2—3 
pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34125g.

Parcelę sprzedam w Bogu- 
cinle. W. Słociński, sta­
cja kol. Ligowiec, 3 km 
od trolejbusu — Główna.

._________________ 33885g
Gospodarstwo rolne 14 ha 
w całości, połowę lub cr.ę 
ściowo na ogrodnictwo 
lub hodowlę między szo­
są a Jeziorem Kiekrz w 
Chybach sprzedam. Oglą­
dać u p. Arhahowićża 
wzgl. Kłaka. Oferty dla 
właścicielki: Irena Paja, 
Zaczernię 296, pow. Rze-

pożyty. K7123

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 
OKRĘG W POZNANIU

UNIEWAŻNIA
następującą pieczątkę: Techniczna Obsługa Sa­
mochodów, Okręgu Poznańskiego, Okręgowa 
Stacja Obsługi nr 8, Dział Zbytu I, Poznań, 
ulica Albańska nr 17, tel. 646-17, 631-75. Konto 
1219-6-28, nr NBP II O/M. Jednocześnie ostrze-

szów. 33953g
gamy przed jej użyciem. K7097

Parcelę opłotowaną przy 
Winiarach spiesznie sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34141g.
Zamienię domek 2 pokoje 
z kuchnią z dużym ogro­
dem w Puszczykówku 
blisko stacji na domek 
1-rodzinny w Poznaniu 
albo na mieszkanie 3-po- 
kojowe wyłączone spod 
kwaterunku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34128g.
Kupię parcelę w Poznaniu 
lub na peryferiach Pozna 
nik. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34635g.
Kupię lub wydzierżawię 
domek z ogrodem (okoli­
ca Poznania), dam opiekę, 
współpracę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34046g.
Sprzedam gospodarstwo 14 
ha w całości lub w czę­
ściach pod budowę 2 km 
od stacji Lipno, pow. 
Leszno, w Mórkowie. Szko 
ła i kościół w miejscu. 
Informacje: Józef Sztark, 
Mórkowo, poczta Lipno
Nowe. 34067g
Kupię natychmiast gospo 
darstwo rolne od 10—50 
ha, dom 1-rodzinny oraz 
plac pod budowę najchęt 
niej pow. Gniezno, Wrze 
śnia, Wągrowiec. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty: 
Czesław Tanaś, Gniezno, 
Mickiewicza 3 m. 4.

34104g
u

Lekarskie
Dr med, K. Bandych. Spe­
cjalista urolog — choroby 
nerek i pęcherza — wznp- 
wił przyjęcia. Poznań, 
Plac Wolności 9. 34024g

Za zniesławienia Stefanii 
Nowak, Jarocin,, ul. Mo­
niuszki 6, przepraszamy o- 
raz odwołujemy, gdyż nie 
polegają na prawdzie. An 
tonina Rajczyk i Danuta 
Rajczyk, Jarocin, ul. Mo-
niuszki 6. 34021g

Zguby
Zgubiono portfel z zawar 
tością ok. 400 zł oraz róż­
ne osobiste papiery i inne 
na nazwisko Joanna Koło­
dziej. Uczciwy znalazca 
proszony jest o zwrot za 
wynagrodzeniem. Henryk 
Kaczocha, Ostrów Wlkp.,
ul. Sieroca 9. 367620
Zgubiono kartę repatria­
cyjną nr 098880 wydaną 
przez punkt repatriacyjny 
w Przemyślu oraz metry­
kę urodzenia na nazwisko 
Helena Dawkoń, Kuźnicz 
ka. poczta Wieleń Północ. 

36403p

Różne
Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie skór 
baranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Sołacz.
Grurizienlec 66 30I77E

Kto nauczy inżyniera wy­
konawstwa protetyki den 
tystycznej. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33662°.
Wykonuję formy i klisze 
metalowe do tłoczenia ga­
lanterii papierowej itp, 
Poznań, tel. 637-96.

I 33958g

Matrymonialne
Miła, przystojna blondyn­
ka, wdowa, lat 43, kupiec 
z zawodu, nawiąże kon­
takt z panem inteligent­
nym, wysokim, do lat 48 
w celu matrymonialnym. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty tylko po.ważne z 
fotografią (zwrot i dy­
skrecja zapewnione), kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33362°.

Dnia 15 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Olejami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana matka, teściowa, siostra i ciocia, 
przeżywszy lat 60, śp.

Antcn?na Stachowiak
z domu Liszkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o godzi­
nie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYN, SYNOWA, RODZEŃSTWO

Wykonuję wszelkie prace 
malarstwa dekoracyjnego 
oraz godła, napisy, mar­
mury. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33848°.________________  
Przyjmę wspólnika do war 
sztatu mechanicznego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33937g._______________  
Dwie siostry, uczciwe, 
akuratne przyjmą pracę 
chałupniczą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla 33963g.
Przystąpię jako wspól­
niczka z gotówką do za­
prowadzonego interesu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33991g.

siwn

I RODZINA 319g

t
Dnia 14 listopada 1958 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Olejarni św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat

Wojciech Pohl
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm„ o go­

dzinie 11,20 na cmentarzu jeżyckim.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
183S

Samotna lat 40, domator- 
ka, wykształcenie średnie, 
materialnie niezależna po­
zna k*ulturalnego pana do 
lat 50. Wdowiec niewy­
kluczony. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33539g.
Lekarkę do lat 45, kocha­
jącą morze, pozna inży­
nier ustabilizowany w 
Gdyni, w celach towarzy­
skich ewentl. matrymo­
nialnych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 339O2g.
Kawaler, rzemieślnik, bez 
nałogów, pozna panią w 
wieku od 25—40 lat w celu 
matrymonialnym. Poważ­
ne Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33933g.

Dnia 17 listopada 1958 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana cór­
ka i siostra, śp.

mgr filozofii

Janina z Zielińskich Sobism
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o go­

dzinie 15 z domu żałoby Ostrów Wlkp., Aleja 
Powstańców 42.

W ciężkim żalu pozostałe
MATKA I SIOSTRA

Druk: Zakłady Graficzne im, M. Kasprzaka
w Poznaniu. R-3



Gromada Białobłoty nad 
Prosną. Rolnicy spieszą się 
z omletami, aby w terminie 
do 30 listopada wykonać 
obowiązek sprzedaży zboża 
państwu w ramach obowiąz 
kowych dostaw^ Najszyb­
ciej to idzie pr^y wzajem­
nej pomocy. Wspólnymi si­
łami można wiele zrobić.

■ Fot. K. Przychodzkl

Profesorowie
austriaccy w Kaliszu

10 listopada br. bawiła w 
Kaliszu delegacja profesorów 
?zkół zawodowych z Austrii z 
dyrektorem Akademii Handlu 
w Wiedniu profesorem 
Schwendelweinem na czele.

Delegacja zwiedziła Techni­
kum Rachunkowości, intereso­
wała się problemem nauczania
i wychowania uczniów 
zawodowych.

08Koziołki"
Na 79 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” (16 bm.) wpłynęło — 
333.543 kuponów o łącznej warto­
ści 1.000.629,— zł. Fundusz nagród 
wynosi 500.314.50,— zł; fundusz zaś 
nagród na dodatkowe losowanie — 
50.031.45,— zł.

W losowaniu; które odbyło się 
w sali sportowej KS „polonia” — 
padły następujące numery wygry­
wające:

7, 5, 17, 43, 8, 36.
Poza tym „Koziołki” informują, 

że dla uczestników następnej gry 
(23 bm.), poza wygranymi z pierw­
szego i drugiego losowania, zosta 
ną rozlosowane nagrody rzeczowe 
w postaci: motoroweru, pralki e- 
lektrycznej, radioodbiornika „Sto­
lica”, maszyny do szycia „Łucz- 
nik”, kuponu materiału wełniane­
go i zegarka na rękę.

szkół

(t)

MM

Nowe szkoły-nowe domy
W, ; $

Apel: „Tysiąc szkół na 1000-lecie!” podjęty został 
ostatnio również przez ludność powiatu leszczyńskiego. 
I tak mieszkańcy wsi Swierczyna i miejscowości przy­
należnych do tego obwodu szkolnego podjęli zobowią­
zanie rozbudowania miejscowej szkoły podstawowej. 
Przybędą tam dwie izby lekcyjne i trzy mieszkania dla 
nauczycieli.

D odobne zobowiązania pod- 
1 jęli rolnicy z Lasocie. W 
tamtejszej szkole zlikwiduje 
się dwa mieszkania na izby 
lekcyjne. A w czynie zaś po­
budowany będzie dom miesz­
kalny dla rodzin nauczyciel­
skich.

St. Janowska — Rychtal. — Jak 
nas zapewniono, winna Pani o- 
trzymać należną jej rentę w okre­
sie czternastodniowy m._ (7097).

St. A. — Luboń. — Wszystkie 
akta sprawy Pana zostały przeka­
zane too Okręgowego Sądu Ubez-
pieczeń Społecznych. (7604)

M. Wolniewicz — Białcz Stary, 
Pruchniński Z. — Pyzdry, J. Kieł- 
czewska — Łopienno, P. Muryno­
wicz — Grodzisk. — Na listy od­
powie radca prawny.

Marian Wójciński — Września, 
r- Wiadomość o wypadku moto­
cyklowym uzyskaliśmy w Wojew. 
Komendzie MO w Poznaniu. (7466)

Jan Hildebrandt — Choszczno. 
— Kursy języków obcych prowa­
dza Warszawa 10. Skrytka poczto­
wa 68. (7321)

K. Mrożek — Mochy. — Chcąc 
zdobyć egzamin mistrzowski, trze­
ba mieć za sobą trzyletnią pracę, 
jako czeladnik, potem złożyć wnio 
sek do Zakładu Doskonalenia Rze 
miosła, Poznań, ul. Kościuszki 57, 
o dopuszczenie do egzaminu. Ist­
nieją kursy przygotowawcze, któ­
re trwają 4,5 miesiąca. Są także 
kursy zaoczne, które w Pana wy­
padku byłyby najlepsze. Wniosek 
kierować na w/w adres. (7721)

W związku ze stale rosnącą 
liczbą dzieci w wieku szkol­
nym zachodzi również koniecz 
ność budowy nowych obiek­
tów szkolnych w Kaliszu.

W chwili obecnej buduje się 
tam szkołę podstawową 15-iz- 
bową przy ulicy Częstochow­
skiej, Liceum Pedagogiczne ze 
szkołą ćwiczeń na 300 dzieci. 
W roku 1960 przewiduje się 
rozpoczęcie budowy szkoły 
przy ulicy Asnyka.

Wszystkie te zamierzenia nie 
są w stanie rozwiązać trudno-

ści lokalowych w- zakresie 
szkolnictwa. Dlatego koniecz­
nym jest podjęcie budowy no­
wych obiektów w ramach fun­
duszów zebranych wśród spo­
łeczeństwa.

Powstał więc w Kaliszu Od­
dział Towarzystwa Popierania 
Budowy Szkół, który zajął się 
sprawą zbiórki funduszów. 
Niektóre' zakłady pracy przy­
stąpiły do zbiórki z własnej 
inicjatywy. Na przykład Bie- 
larnia zebrała kwotę 60 000 zł 
na budowę szkoły w osiedlu 
Majków. Tworzywa Sztuczne
zadeklarowały na 
10 000 cegły, (t)

Zapowiedziana 
przez ZNTK w Pile

i

ten cel

odbudowa 
domu pod

Rydzyna
w nowej szacie

Zabytkowe miasteczko Rydzyna 
w pow. leszczyńskim, dzięki usil­
nym staraniom Konserwatora Za­
bytków — mgr. J. Łomnickiego — 
zostało w roku bieżącym odnowio 
ne. Wszystkie fasady zabytkowych 
domków w Rymku — otrzymały 
kolorowe tynki. Kompletnie też 
odrestaurowano budynek z XVII 
wieku, w którym znalazły po­
mieszczenia biblioteki: miejska i 
gromadzka. W dalszym ciągu do­
konuje się odbudowy wypalonego
Zamku Sulkowskich. (R)

Mosińska PSS
pierwszq w województwie

liwości w centralne ogrzewa­
nie. Lokatorzy pokryją 15 pro­
cent kosztów, z pomocą finan­
sową winny im przyjść zakła­
dy pracy, (kdw)

W listopadzie 1956 roku u- 
tworzono przy Kaliskim Przed 
siębiorstwie Budowlanym w 
Kaliszu Komisję Kwalifikacyj­
ną do Spraw Indywidualnego 
Budownictwa. Zadaniem Ko­
misji jest udzielenie wszelkiej 
pomocy tym pracownikom, 
którzy przystąpili do budowy 
domków.

Dzięki staraniom Komisji i 
Dyrekcji Ministerstwo Budow­
nictwa zaczęło nadsyłać kre­
dyty na domki jednorodzinne. 
Ogółem od 1957 roku do chwili 
obecnej wpłynęło około 1 mi­
lion złotych. Do budowy w 
śródmieściu, na peryferiach 
miasta i pod Majkowem przy­
stąpiło 16 osób. (t)

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Mosinie już od 
kilku lat była „notowana’1 ja­
ko jedna z najlepszych, zrze­
szonych w poznańskim Zwią­
zku SS „Społem". W wyniku 
współzawodnictwa między spół 
dzielniami, zajmowała ona w 
r. 1955 i 6 drugie i trzecie miej 
sca. Toteż sobotnia uroczystość 
w mosińskiej PSS była szcze­
gólnie radosna dla spółdziel­
ców. PSS w Mosinie otrzyma- ' 
ła wtedy proporzec i miano 
przodującej spółdzielni, za naj 
lepsze wyniki uzyskane w pier 
wszym półroczu br., w Wiel- 
kopolsce. Drugie i trzecie miej 
sce zajęły spółdzielnie w Ple­
szewie i Wolsztynie.

Warto chyba wspomnieć o 
rezultatach pracy nowej „pry- 
muski“. Rok ubiegły nie był 
dla niej pomyślny, wyniki nie 
najlepsze, przy stosunkowo 
wysokich kosztach. Późniejsza 
analiza pracy, dokonana przez 
załogę, wykazała konieczność 
zmiany organizacyjnej w ad­
ministracji i produkcji oraz 
zmian-na kierowniczych stano 
wiskach w masami, piekarni 
i zakładzie gastronomicznym. 
To — że wnioski z -tej analizy 
były słuszne, świadczą obecne 
wyniki. Np. mosińska restaura 
cja zwiększyła poważnie obro­
ty, powiększyła swój zysk, ob­
niżyła o 6 proc, koszty 'Wła­
sne. Masarnia zwiększyła pro­
dukcję o przeszło milion zło­
tych, obniżyła koszty o 3 proc, 
a piekarnia wyprodukowała na 
ponad 150 tys. zł więcej niż 
przed rokiem, przy obniżce 
kosztów o 4,9 proc. Dwukro­
tnie wzrosła przy tym rentow­
ność masarni i kilkakrotnie — 
piekarni.

Jako całość, PSS w Mosinie 
przekroczyła wysokość obrotu 
towarowego o 2 min. zł w po­
równaniu z I półroczem ubr. 
Był to rezultat większej opera 
tywności zaopatrzeniowców i 
wyższej wydajności pracy, 
zwłaszcza personelu sklepowe-

go i większej troski o zaćpam 
trzenie miasta ze strony za­
rządu z dyr. A. Ograbkiem na 
czele. Dzięki nie zmienionym 
kosztom własnym Spółdzielnia 
uzyskała trzykrotnie większą 
akumulację. *

Spodziewamy się, że wyniki 
te będą przedmiotem bliższej 
analizy ze strony innych spół­
dzielców. (2)

Go za dziwni rodzice!
117 dzieci w powiecie wrze* 

sińskim nie uczęszcza do szkół 
podstawowych. Rodzice nie 
chcą ich przysłać. Czyżby so­
bie nie zdawali sprawy, że dzie 
ciom wyrządzają największą 
krzywdę?

Prezydia tamtejszych groą 
madzkich rad narodowych win 
ny wobec opornych rodziców 
stosować ustawowe sankcje ka
rne. (kst)

Więcej ostrożności!
13 listopada w godzinach 

przedpołudniowych w Skokach 
przy Placu Strażackim wyszła 
ob. Tarnowska, pozostawiając 
w mieszkaniu troje dzieci w 
wieku 3—6 lat.

Dzieci zaczęły bawić się za 
pałkami. Od płomyka zajęła 
się leżanka. Dym palącej si^ 
leżanki, wydobywając się na, 
zewnątrz mieszkania, zaalar+ 
mował przygodnych przecho* 
dniów.

Na szczęście znalazła się f 
matka dzieci, która otworzyła 
mieszkanie. Dzieci uratowano, 
a pożar ugaszono. Gdyby po­
żar zauważono w kilka minut 
później, skutki byłyby o wie-
le tragiczniejsze. (kdw)

Listopad
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Teatry
W POZNANIU — JUTRO:
OPERA — godz’. 19 „Aida”; 

POLSKI — g. 17 „Jaśnie Pani 
Żebrakowa”; NOWY — godz. 19 
,,Dzień jego powrotu”; OPE­
RETKA — g. 18.30 „Bal w Sa- 
voyu”; SATYRY — nieczynny; 
k;omedia muzyczna — 
nieczynna; MARCINEK — g. 11 
przedstawienie zamknięte;

W TERENIE — DZIŚ:
BIAŁA (pow. Trzcianka) — 

„Grzegorz Dandin” (Mąż Po­
gnębiony); BŁASZKI — „I co 
z takim zrobić”; KROTOSZYN 
— „Pastorałka”; KALISZ — 
„Gościnne występy Opery war 
szawskiej”; ZDUŃSKA WOLA 
— „Przygoda florencka”.

Kina

życia Zw. Radź.; 16.05 — aud. 
aktualna; 16.15 — „Sylwetki 
kompozytorów — Edward Mac 
Dowell”; 17.05 — poradnik ję­
zykowy; 17.15 — kurs języka 
rosyjskiego; 17.30 — muzyka i 
aktual.; 17.55 — Radio-Rekla- 
ma; 18.10 — skrzynka ubezpie­
czeń dobrowolnych PZU; 18.15 
— koncert życzeń; 19.26 —wia­
domości siport.; 19.30 — „Gdy 
słońce gaśnie” — słuch.; 21.05 
— reportaż; 21.35 — melodie na 
organach Hammonda; 22 — „Od 
katorgi do rewolucji”; 22.30 — 
muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
16, 19, 21 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — pieśni kompoz. cze­

skich; 15.30 — aud. dla dzieci 
młodszych; 16 — znane orkie­
stry, dyrygenci, soliści; 16.45 — 
pogadanka pedagogiczna; 17 — 
komunikaty; 17.05 — na fali 
melodii; 17.35 — felieton ak­
tualny Jana Grzędzielskie- 
go; 17.45 — spprt; 17.50 — gra

arkadami przybrała kształty 
realne. Powstał olbrzymi plac 
budowy. Praca załogi ZBM, 
tak bardzo zasłużonej przy od­
budowie naszego miasta, ru­
szyła ku zadowoleniu społe­
czeństwa pilskiego.

W tym roku inwestor zamie­
rza przerobić sumę około 400 
tysięcy złotych. — Kierownic­
twu ZNTK z Warsztatowej na­
leżą się słowa uznania za ura­
towanie olbrzyma-ruiny dla 
dobra miasta i oddanie w nie­
dalekiej przyszłości aż 38 mie­
szkań ze stu ośmioma izbami 
swoim pracownikom.

W tej chwili kierujemy do 
kierownictwa odbudowy naj­
większego domu w Pile apel 
troskliwszego rozbierania mu­
rów najwyższych kondygnacji. 
Obecnie bowiem stosowany 
sposób rozbiórki budzi jak naj 
większe zastrzeżenie z uwagi 
na wysoki procent niszczenia 
starej, lecz dobrej cegły.

Przy ulicy Sikorskiego w bar 
dzo szybkim tempie zbudowa-

Krótko
FINAŁOWY MECZ O PUCHAR 

KAŁUŻY, rozegrany w Chorzo­
wie pomiędzy piłkarską reprezen­
tacją Poznania i Śląska zakończył 
się sukcesem gospodarzy 2:4. Dru­
żyna Poznania mimo porażki po­
zostawiła na widzach dobre wra­
żenie, dzięki bardzo ambitnej 
grze.

MISTRZEM POLSKI W HOKE­
JU JUNIORÓW została drużyna 
iStelli Gniezno, która w decydują- 
jcym spotkaniu w Toruniu pokona­
ła jedenastkę Rzemieślnika War­
szawa 1:0. Bramkę zdobył Adam­
ski w czwartej minucie gry.

,,Poznańska

KALISZ — Syrena: „Mary­
narz Czyżyk” (radź., 7 1.); Sty­
lowe — „Rozwód” (ang., 12 1.);
Wolność —
(polski, 
Lech:

IG
.Kalosze szczęścia’
1.;) GNIEZNO -

„Pożegnanie” (polski,
13 1.); Polonia — „Dom, w któ­
rym żyjemy” (radź., 16 lat); 
OSTRÓW — Roma; „Żołnierz 
królowej Madagaskaru” (pol­
ski, 18 1.); Słońce — „Siostry”
(radź., 16 1.); LESZNO — Pa- 

" 1 miłość”norama:
(hind., 14 1.).

Radio

.Paragraf

program
15.05 — „Miłość w

15.21 — informacje;
piosence”;
15.30 — z

W każdej szkole sala gimnastyczna

18.05 —
18.25 — , 
dzieży”; 1 
tualności; 
poetyckie'

aud.
15-tka Radiowa”; 
. dla młodzieży;

„O problemach mło- 
18.35 — muzyka i ak- 
; 19 — „Zwierciadło 

19.30 — koncert
Chóru Chłop, i Męskiego pod 
dyr. Stefana Stuligrosza; 19.50 
— melodie baletowe; 20.27 —
kronika sport.; 20.40 - 
w przekroju — Rimski 
saków „Noc wigilijna'

opera 
- Kor- 

21.40
— „O czym pisze prasa lite­
racka”; 21.50 — muzyka tan.; 
22.15 — „Moje wspomnienia mu 
zyczne”; 22.45 — muzyka roz­
rywkowa i taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.04, 15, 17.30, 18.20, 20, 22 
i 23.aO.

Telewizja
nieczynna.

no duży dwupiętrowy 
mieszkaniowy, oddany 
dawno do użytku. Tuż 
niego buduje się drugi 
którego tempo budowy

blok 
nie- 

obok 
blok, 

jest
znacznie wolniejsze.

Wspaniale wygląda daleko 
posunięta budowa domu Spół­
dzielni Mieszkaniowej przy ul. 
^Świerczewskiego i odbudowa 
domu-ruiny przy ulicy Mirec- 
kiego. przeznaczonego w cało­
ści dla rodzin repatrianckich.

Tak niewątpliwie mogłaby 
wyglądać obecna ruina przy 
ulicy Bagiennej, przeznaczona 
na rozbiórkę z powodu — wy­
sokich kosztów odbudowy.

NOWO KREOWANY BENIAMI- 
NEK II LIGI — OLIMPIA poko­
nała w meczu towarzyskim swego 
lokalnego rywala — Wartę 5:3. 
„Zieloni” prowadzili już 3:1, lecz 
nie wytrzymali tempa, podykto­
wanego przez Olimpię, której na- 
pastnicy zdobyli w drugiej poło­
wie spotkania cztery bramki. Jesz­
cze w bieżącym sezonie odbędzie 
jsię w Poznaniu ciekawy czwór- 
[mecz: Lech — Warta — Olimpia — 
Calisia.

PÓŁFINAŁOWY TURNIEJ PIŁ­
KI WODNEJ drużyn juniorów o 
Puchar CRZZ w Poznaniu wygra­
ła bytomska Polonia przed Ener­
getykiem Poznań, Polonią Warsza­
wa i Astrą Krotoszyn, W drugim 
półfinale rozegranym w Warsza­
wie Warta Poznań zwyciężyła 
Spartę Żoliborz 14:0 i „Delfina” 
7:2, kwalifikując się do finałów.

Minister Gospodarki Komu­
nalnej 5 września br. zaak­
ceptował wniosek Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Wągrowcu o zajęcie placów 
położonych przy ulicach Armii 
Czerwonej, począwszy od rze­
ki Wełny do ulicy Janka Kra­
sickiego oraz placów położo­
nych przy ostatnio wymienio­
nej ulicy. Są one przeznaczone 
dla Spółdzielni Mieszkaniowej 
pod zabudowę.

Spółdzielnia posiada limit 
inwestycyjny na 5 400 000 zł. 
Budowle mają być wykonane 
w ciągu roku 1959 i 1960, z tym 
że bloki będą oddane do użyt­
ku w roku 1960. Powstaną tu 
3 bloki dwupiętrowe, stano­
wiące jedną całość wzdłuż wy­
mienionych ulic. Partery zaj- 
ma sklepy.

Ogółem bloki obejmą 36 mie 
szkań 3-izbowych. Mieszkania 
zaopatrzone będą w wodociągi 
i kanalizację, a w razie moż-

RUGBTŚCI POSNANII z naj­
większym trudem pokonali w me­
czu o mistrzostwa I ligi drużynę 
szczecińskiego AZS 15:13. Gospo­
darze liczyli na pewne i wysokie 
zwycięstwo. O mały włos, byli by 
się... przeliczyli.

Ą pel o budowie „Tysiąca 
szkół’1 dla uczczenia Ty­

siąclecia Polski odbił się gło­
śnym echem w całym kraju. 
Podjęły go wszystkie warstwy 
społeczeństwa, zakłady pracy, 
instytucje, szkoły, zrzeszenia 
itp. Zrealizowanie tego wiel­
kiego planu będzie najbardziej 
wartościowym uczczeniem Mi­
llenium.

Z budową szkół wiąże się 
ściśle rozwój kultury fizycznej 
sportu, i turystyki w naszym 
szkolnictwie. Budując szkoły 
musimy pamiętać, by nie było 
żadnego, nowego obiektu szkol 
nego bez sali gimnastycznej, a 
jeżeli to możliwe i z basenem 
do nauki pływania. Należało­
by doprowadzić tak, by przy 
każdej szkole znajdowało się 
odpowiednie boisko, umożliwia 
jące nie tylko prowadzenie 
ćwiczeń gimnastycznych, lecz 
również służyło do uprawiania 
gier zespołowych i lekkoatle­
tyki.

Dalej trzeba dążyć do tego, 
by zbudować, chociaż prowi­
zoryczne sale gimnastyczne czy 
urządzić boiska, tam gdzie ich 
jeszcze przy szkołach brak. 
Wiele, szkół, przy pomocy Ko­
mitetów Rodzicielskich i władz 
uzupełniły te braki. Nie może­
my młodzieży odmówić zdro­
wej rozrywki w wolnych chwi 
lach, od nauki.

Towarzystwa kultury fizy­
cznej mają również wdzięcz­
ny obowiązek zainteresowania 
jak największych mas młodzie 
ży turystyką, ułatwiając jej 
uprawianie mało dla nich do­
stępnych dyscyplin sporto­
wych, jednak nie wyczynowo. 
Szczególnie należałoby pomy­
śleć w miesiącach letnich o u- 
prawianiu przez młodzież spor

tów wodnych —pływania, tu* 
rystyki żeglarskiej czy kajakom 
wej, zimą umożliwić jej ko­
rzystanie ze ślizgawek. W tym 
kierunku na terenie Poznartia 
i Wielkopolski poczyniono już 
pewne kroki ze strony władz 
szkolnych Niewątpliwie z za­
dowoleniem przyjmie to sama
młodzież szkolna. (tp)

Pod koszami
W tabeli I ligi koszykówki ko» 

biecej uformowała się już czo4 
łówka, składająca się ze zdecydo^
wanego faworyta AZS-AWF,
który pokonał ostatnio Wisłę 70:48, 
Krakowskiego Wawelu, mającego 
na zakładzie Olimpię — 57:44 i po­
znańskiego Lecha. Kolejarki po­
konały Gwardię Warszawa 69:55. 
Trzeci reprezentant Poznania AZS 
odniósł pierwsze „planowane” zwy 
cięstwo nad AZS-Wrocław 45:36. 
Dzięki tej wygranej poznanianki, 
mając jeden punkt więcej, wysu­
nęły się na siódme miejsce w ta4 
beli.

Wystartowały również zespoły 
męskie. Lech grając na wyjeździe, 
pokonał minimalnie — 64:62 Spartę 
Nowa Huta, natomiast Warta, gra­
jąc z Wisłą, poniosła wysoką po­
rażkę — 45:93. (Of)

Czy pragniesz zostać żeglarzem?
Jacht Klub Wielkopolski po 

uroczystościach 25-lecia, po­
stawił sobie za cel obok po­
większenia (o 100 %) liczby 
członków, zapoznanie jak naj­
szerszych rzesz młodzieży z 
żeglarstwem i umożliwienie jej 
samodzielnego uprawiania tej 
dyscypliny.

W tym celu JKW organi­
zuje w dniach 29. XI — 13. XII 
br. i 10. I. — 4. IV. 1959 r. 
szkolenie teoretyczne w sali 
WSE przy ul. Marchlewskiego.

Szkolenie podzielone zostało 
na dwa okresy: jesienno-zimo 
wy, poświęcony w zasadzie na

bywaniu głównie wiadomości 
teoretycznych i drugi poświę­
cony wyłącznie szkoleniu prak 
tyczrtemu na jeziorze w Kiek- 
rzu.

Wykłady, opracowane na 
podstawie ramowego progra­
mu szkolenia PZ2, uzupełnia­
ne będą przeźroczami oraz fil­
mami o tematyce żeglarskiej i 
morskiej.

Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat JKW, codziennie od 
godz. 17—19 pl. Wolności 5 
(Klub Zw. Nauczycielstwa Pol 
skiego).

(P)

Pływacy
jednak wygrali

Nikt się chyba nie spodziewał, 
że nasi pływacy, którzy general­
nie zawiedli podczas ostatnich mi­
strzostw Europy, mogą wywalczyć 
zwycięstwo nad dość silnym, ma­
jącym w swych szeregach kill<u 
doskonałych pływaków — repre­
zentacyjnym zespołem CSR.

Na pływalni w Ostrowcu Prze* 
rwaliśmy wreszcie złą passę, wy­
grywając 94:86. W konkurencji 
mężczyzn triumfowali Polacy 57.41, 
a wśród kobiet Czechosłowaczkt 
45:37. Plonem zawodów . były trzy 
rekordy Polski. Zdobywcami icń 
są: Jaśkiewicz, który w wyścigi 
na 100 m st. grzbietowym uzyska 
wynik 1:05,8 min., Krieze — na 
200 m st. mot. — 2:27,4 min. oraz 
sztafeta kobieca 4X100 m st'^0 
wolnym — 4.41.6 min.

W meczu tym notujemy równiej 
udany start poznanianek. Sz 
cówna, prowadząc przez cały cza^ 
zwyciężyła w wyścigu na 10® 
kraulem, osiągając dobry wyni 
1:07,8 min. Trzecią w tym, cedrebyła również poznanianka — 
— 1:09.7 min. Dobry wynik 
2:29.5 uzyskał pływak Lecha 
Czyż na 200 m st. mot. Dało 
to trzecie miejsce.


